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Zawiadomienie. 


Niniejszym mam zaszozyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że z dn. 
16 b. m. przy swoim zakłądzie krawieckin: otworzyłem 


pracownię ubiorów damskich. 


Zakład mój zaopatrzony w najnowsze materjały i żurnale 


Polecająć się łaskawym wzęlędom Bz. 


Piotr Łuszczyński 


Piotrkowska 


przeznacza wydawnictwo , 


do dnia 15 listopada podadzą prawdziwy, 


F kurs dolara dnia 25 listopada r. b. 


Warunki tego akłualnego konkursu podaje wyjaśnienie. 
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Głosu Polskiege* i sa Wieczernega dla tych, Którzy 


lub najbardzie 


do prawdziwego zbliżony 


nmieszczQne 


na stronie 4-giej dzisiejszego „Głosu Polskiego. 


Klijenteli pozostają 
Ż poważaniem 


89. Tei. 


Lot Sawinkowa. 


Emigracja polska przed woj- 
ną i w czasie woj-ny—szcze 


gólniej w Rosji nieraz walczyłą| możecie mię 


ostro ze spoleczeństwem, wśród 
którego spędzała dnie swoje- 
go oderwania od kraju, prze- 
(iwko wtrącaniu się 
polskich. Istniało na 


Demokracja polska wówczas 
mówiła do rzyjaciólsmoskali: 
f taki, lub inny 

pogląd na sprawy, na politykę 
polską, ałe nie powinniście się 
wtrącać do spraw polskich. Pol- 


ə sprawiska tak się urządzi i taką pro- 
t specjal-| wadzić będzie politykę, jaka jej 


ne pojęcie — interwencji obcej | się wyda najbardziej odpowied- 


w sprawąch wewnetrznych pol- 
skich. Zatarły się może już wí 
pamięci momenty, kiedy czało- 
wa inteligencja rosyjska, z któ- 
są demokracja polska znajdo- 
walą się w dobrych, a nawet 
serdecznych stosunkach, okaza-i 
la się nagle we wrogiem dla 
tego odłamu emigrantów pol- 
skich obozie. Chodziło wów-| 
czas m. in. 6: stosunki: pólsko- 
żydowskie. 

Panowie Milukow i inni uwa- 
żali wówczas za stosowne da- 
wać lekcje społeczeństwu pol- 
skiemu, interwenjować czynnie 
nawet w zatargu wewnętrznym. 
Wówczas to najwięksi przeciw- 
niey antysemityzmu w Polsce 
znaleźli się w otwartej wojnie 
ze swymi przyjaciółmi rosjana- 
mi. Tegoź rodzaju sytuacja po- 


nią, bez względu ma interes 
Rosi. Polonia fara da se! 

Przed uzyskaniem niepodle- 
głości de facto (wbrew zwy- 
czajom dyplomatycznym) cheie- 
liśmy. jak widać z powyższych 
wspomnień, uzyskać niepodle- 
głość de jure, swojegą rodzaju 
| niepodległość in parlibis infi- 
delium: 

Zmieniły się czasy i oko- 
liczności. Polska teraz gości u 
siebie liczną emigrację politycz- 
ną rosyjską, i oto powtórzyły 
się te same konflikty, tylko 
à rebours. Emigracja polityez 
na rosyjska chciałaby konieez- 
nie, aby Polska interwenjowała 
w sprawach rosyjskich, dopo- 
magała do obalenia rządów so- 
wieckich i wprowadzenia innych. 
Demokracja polska stosując do 


wtórzyła się, kiedy pod ciężką | innych tę samą miarę, ce do 


lapą okupacji niemieckiej spo- 
leczeństwo polskie przystąpiło 
do budowy podwąlin swego ør- 
ganizmu państwowego. Wówe 
cząs też ogromna większość 
liberałów, * demokratów, nawet 
socjalistów rosyjskich, uważała 
za słosowhe wtrącać się do 
spraw polskich, brać pod apie- 
kę polskich przeciwników : hu: 
dowy niepodległego państwa. 


siebie w swoim czasie, odsu- 
wa stanowczo te wezwania fo- 
syjskie i mówi: Nie nasza rzecz, 
kta rządzi w Rosji. rząd rosyj- 
ski—to sprawa rosjan, przeby- 
wających u siebie. 

Wyrazem zatargu, który za- 
szedł na tem tle, jest tylko ca 
zlikwidowany mniej więcej in- 
cydent. z umowa Dąbski—Ka- 
rachan, 


E Twa Miłośników Fzyki 
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Stanisława FRYOBERGA 


UWAGA. Swe 8 Friatko: 

wa został przełożony helki ni 
y so tote. 
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Emigranci rosyjscy wynieśli 
z dawnych czasów złe przy- 
zwyczajenie w stosunku do 
Polski i nie chciało im się po- 
mieścić w głowie, że Polska 
ma własną politykę, zawarła po- 
kój ryski i chce ga wykany- 
wąć, nie mogli się też przy- 
zwyczaić do tego, że ktoś nie 
chce interwenjowąć w sprawach 
wewnętrznych swega sąsiada. 

P. Borys Sawinkow przyle- 
ciał na aeroplanie, aby narzucić 
Polsce swój światopogląd. Pró- 
ba ta zawiodła i udaje się on 
pod opiekuńcze skrzydła Pragi 
Czeskiej, która w swem sło- 
wiańskiem sercu znajdzie przy- 
tulek dla rosyjskiego naśladow- 
cy Karola Habsburga. 


Nąturalnie mie należy być 
wabec rządu sowieckiego tule- 
głym, ale stąd nie wvwika, aby 
spełniać w lot życzenia p. Sa- 
winkowa, bo on jest wragiem 
tego rządu. Gdyby nawet rząd 
sowiecki życzył sobie dla utrzy- 
mania niepokoju w ''alsee, po- 
zostawienia tu dalej p. Sawin- 
owa i towarzyszów, to i wów- 
czas lepiej byłoby uzyskać dla 
nich wizy w poselstwie czesko- 
sławackiem. 

Jaki rząd ma rządzić w Rosii. 
bolszewicki, czy eseróowski, czy 
sawinkowowski, to nie nasza 
sprawa. Decydują o tem rosianie 
sami, a ci, którzy chcą skłonićj 
Polskę do wtrącenia się w ten, 
spór i nawet w sejmie polskim 
szukają dła siebie posłuchu, za- 
tracili pojęcie o istocie niepod- | 
lepłości swego państwa. Jest! 
to` tyle dziwne, że p, Sąwin- 


RM LR LZ Z 20 


k swoich artykułach chlu- 
bi "m, iż pierwszy  odstą-| 
pil szelkich projektów in- 


UWZNWZE ZWEWWE WWUWOEEZWE RWOWM 


terwencji 
syjskich, 

Można być pewnym, 
Czechosłowacji po deświadcze- 
niu z porn mą Syberji nie 
uda się też Sawinkowowi 
przekonać o padyłsezaókć! in- 
terwencji. Najbardziej słowiań- 
skie uczucia czechów tak dàle- 
PETTEE ER m 


obcej do spraw ro=|ko nie zajdą. 


s 


Wówczas może 
p. Sawinkow przekona się, 2 


że|w niepodległem państwie oby- 


watele sami decydują © swoim 
rządzie i nie domagają się, aby 
sąsiedzi im w tem z bronią w 
ręku pomagali. 

| Niechaj i Rosja „fara da se“, 
i "LSK GR. 


Owoce udanej propagandy. 


Artyķuji red. Kar Ataa w „Western Mail“) 
Po wycieczce do Polski. — Zachwyty angielskie — Kilka 


słów prawdy o anglikach i polakacn. 


Jeden z uczestników wycieczki 
dziennikarzy angielskich po Polsce 
red. G. F. Forsdikę, umieścił w 
wielkim swym dzienniku w Car- 
diffie „Western Mail'* szereg arty- 
kułów p. t. „Moja wizyta w Polsce", 
Dzięki uprzejmości red. Forsdike, 
który nadesłał redakcji „Głosu Pol- 


skiego“ swe prace, podajemy obe-| * 


enie w przekładzie wrażenia an- 
glika o nasi naszym kraju. W do- 
skonałych artykułach maluje się 
psychika angielska i odzwiercia- 
dlają się własne nasze dobre i złe 
strony, które wszak obcy zawsze 
lepiej widzą, jeśli chcą tylko, ad 
nas samych. P.Farsdike jest wpły- 
wową osobistością w swym kraju, 
jako b. lord mayor wielkiego por- 
iowego miasta Cardiffn i wybitny 
publicystą. 
s k sk 
Gdyby spytano mnie— pisze p. 
Forsdike — jakie są główne za- 
rysy wrażeń, które pozostawiła we 
mnie wycieczka po Polsce, odpo- 
wiedź byłaby bardzo trudna. 


Potężny rozwój Polski. 


Każda faza rozwojowa spółcze- 
snej Polski pełną jest niezwykłego 
interesy, ą bez względu ną to, czy 
wzrok swój skierujemy na dziedzi- 
ng polityczną, socjalną czy ekono- 
micena, mamy bogate pole do po- 
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„kłos Polski" 
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fu w 
cenie 


ważny. Prawo wziecia udzia” 


nistraeji 
m. listepad za oba pisma 
łącznie da dnia 10rX] b, r. 
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Sprawy polityczne. 


Zdaje mi się, iż nadzwyczajny 
nośpiećh adbudowy kraju zwraca 
na siebie przedew$zystkieni uwagę; 
gdziekołwiekbądź się obejrzeć, wi- 
dać wylęeżang pracę głów i musku 
tów. 


ignorancja angielska. 


Wstydem jest wyznać, ale bie- 
dny anglik wie tak nielitościwie 
mało lub nic o Polsce. Jest ta źle 
ukryty błąd, który tak charaktery- 
zuje anglika, który, mówiąc © geo- 
grafji, nie dotyczącej Wielkiej Bry- 
tanji lub kolonji, wskazuje gdzieś 
na wschód i pówiada: „Polską jest 
gdzieś tam!...* 

W rzeczywistości, bez względu 
na uadzwyczajną ważność Eirepy 
|godkowej przed, w czasie i pa 
|wojniey większość anglików uważa 
terytorjumi, leżące pomiędzy Niem- 
cami a Austrją, stąd na wschód i 
całą Rosję za coś niewyraźnie 
skłębionego i zamieszkałego przez 
napoły cywilizowaną ludność, W 
szczególności o polakach myśli się 
jako o krwiożerczym ludzie, który 
nieustannie szuka zaczepek i ' kłótni, 
w którym wszyscy chodzą uzbro- 
jeni od stóp dó głów, i że na uli- 
cach Warszawy nierzadka chodzą 
haa zwierzęta. 


Jakaż nijesłychana obraza dlą 
połaka! — Jakież przeciwieństwo 
Jaka niebywała i- 


rzeczywistości! 


prenumeratorów nie- 


konkursie daje wpła- 
bezpośrednio w admi- 
prenumeraty za 


| ma 


+ Qaan m e = maty 
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gnorancja w stosunku do narodu 
kulturalnego, który szczególnie 
blisko przypomina nas samych, 
który jest wsparty o swą starą kul- 
inre i którego władcy ufundowali 
słynny uniwersytet krakowski, je- 
den z najstarszych w Świecie, Co 
promieniował wiedzę na wschód 
Europy w czasie, gdy nasz Oxford 
dopiero się rodził. 


Nieco o przeszłości. 


Bardzo trudno jest ocenić Pol- 
skę spółczesną, nie znając dawnego 
jej położenia. Nie było Polski, ale 
"była Polska niemiecka, austrjacka 
li rosyjska, rządzona trzema růz- 
maitemi prawami i przez trzy rzą- 
Idy, które wzajemnie się prześcigały 
w prześladowaniu polaków. 

W Polsce rosyjskiej i niemiec- 
kiej nauczanie języka polskiego 
było przestępstwem kryminalnem. 

Czyż zaborcy zapomnieli, że 
nie można w polaku zabić wolno- 
"ści? Jakże byli oni nieświadomi, 
jeśli nie wiedzieli, że świętym o- 
bowiązkiem polskiej matki było 
chowanie dzieci w wierze, że stra- 
szny los ojczyzny jest tylko przej- 
ściowym, że po niewoli zaświta 
jutrzenka wolności! 

I dlatego całe pokolenia w Pol- 
ste żyły marzeniem gorącem, na- 
miętnem o wolności... Oto dlaczegj- 
niemcy w r. 1914 na początku woo 
ny musieli utrzymywać w okolicy 
Poznania 40, żołnierzy w oba- 
wie o powstanie. 


Zalety i wady. 


Obecnie marzenie stało Się rze- 
czywistością. Jakżeż obecnie po- 
lacy wywiązują się z nowej, leżą- 
cej ma nich odpowiedziałności. 

Przedewszystkiem sami polacy 
światlejsi świetnie wiedzą, że robią 
błędy i nadal będą je robić. Błę= 
dy te jednak nie są błędami 
głowy i serca, ale wyłącznie 
braku doświadczenia, którego to 
młodziutkie państwo żadną miarą 
nie może mieć w tym stopniu, co 
państwa dawne. 

A teraz pozwólcie czytelnicy, 
że dam wam prawdziwy obraz lu- 
du polskiego. 

Nad wszystkiem góruje niesły- 
chany patrjotyzm, który obejmuje 
warstwy społeczne. Nie będzie 
przesadą, jeśli powiem, że polacy 

ą dziś w sposóh bardziej 
wytężony, niż wszyscy ich są- 
siedzi i. jeśli urodzaje dopiszą, 
wywóz śródków żywności do Eu- 
ropy z Polski będzie przedstawiał 
kolosalna wartość. > 


Anglicy i polacy. 
Dalej p. Forsdike pisze w bar- 


dzo ciepły sposób o przyjęciu, ja- 
kiego doznawai w Polsce. Zdawa- 


ło nam się, © przyjmują nas 
szczególnie dobrze, wą Miz 


jesteśmy anglikami. Bardzo cha- 
rakterystyczne jest, że naród nasz 
i jego instytucje obdarzane są 
per polaków szczególną uwagą. 

ówią oni 6 wolności angielskiej 
w sposób, który przyspiesza bicie 
serc naszych. Wszystko co angiel- 
skie jest dobre i każde słowo an- 
glika jest piseninem zobowiąza- 
niem... 


, Polacy pragną gorąco nawiąza- 
nia stosunków handlowych z An- 
glą. Trudno jest oprzeć się tczu- 
‚cin, gdy się mówi z wielkimi kup- 
cami i przemysłowcami polskimi, 
fe uczciwość ich i szczerość wcale 
nie stoi niżej od angielskiego 
„standard”. Jestem przekonany, 
iż zapłacą oni swe długi zagranicz- 
ne, bez względu na to, czy niem- 
cy zapłacą im odszkodowania czy 
też nie. Polskę niezwykle znisz- 
czyła wojna i jest cudem, iż w 
ciągu tak krótkiego czasu polacy 
uczynili porządek w chaosie, od- 
budowali koleje, podnieśli rolnic- 
two i przemysł do bardzo so- 
kiego stopnia proteas Polacy 

ą te właśnie Kwalifika- 


serum angielski najlepiej 
muje i >+ starej AP BA 


Przyszłość Pojski. 


Myślę, że Polska jest Krajem 
d it rojgzgi ip apria i 
zazna pokoju, w ciągu lat pięciu 
kez trudności stanie się nietylko 
śpichlerzem środkowej i zachod- 
niej Europy, ale i wielkim cen- 
trum przemysłowem. Kraj ten 
miusi traktować rolnictwo, jako 
glówne źródło swego przyszłego 
rozkwitu, ale jednocześnie robi 
wielkie postępy w przemyśle. Łódź, 


którą polacy nazywają polskim 
Manchesterem, wre życiem gospo- 
darczem, podobnem do ula prze- 
mysłowego w Lancashire. 

Oto więc jest wielki kraj o na- 
turałnych bogactwach i ludności, 
sięgającej 35 rmiljonów, która pra- 
cuje goruczkowo, by usprawiedli- 
wić przed światem swą  niepodle- 
głość. Rolnictwo i przemysł jest 
tu kierowany przez ludzi o naj- 
wyższych kwalifikacjach naukowych 
i technicznych. Jednakże polacy 
W kę drodze rozwojowej znajdu- 
ją wiele przeszkód. 


O akcji antypolskiej. 


Polak cierpi niezmiernie z po- 
wodu pojęć. jakie panują o nim 
w Europie zachodniej; a które są 
istotnie karykaturą. Myśli się o 
nim, niby o Kkorsarzu, zawsze go- 
towym do walki. ródłem tych 
informacji są Niemcy — oto wy- 
tłómaczenie. 


Sprawy granic. 


Dalej autor bardzo obszernie 
wykłada kwestje trudności, wyni- 
kających z chwiejności i słabości 
naszej granicy wschodniej, potępia 
politykę mocarstw i ligi narodów, 
które nie oddały Polsce jej natu- 
ralnego poriu — Gdańska. Uważa, 
że Gdańsk i Polska mają wspólne 
interesy i to ich ze sobą łączy i 
granica między niemi pod wpły- 
wem stosunków gospodarczych 
musi w przyszłości stać się niewi- | 
dzialną. Dalej twierdzi, że granica 
z Czechosłowacją, szczególnie w 
Tatrach przeprowadzona jest z 
Krzywdą dla nas, oraz zupełnie 
zgodnie z opinją polską zapatruje 
się na kwestje górnośląska i jej 
rozwiązanie. 

Kwestja wileńska. 

O Wilnie pisze p. Forsdike: 

Gdy mówi się o granicach, nie 
można pominąć kwestji Wilna i 
okolicy. Mieliśmy okazję odwie- 
dzenia iniasta tego, zetknięcia się 
z mieszkańcmi i odbycia dłuższe- 
go interwiewu z gen. Zeligowskim. 
Ludność Wilna wynosi 250 tysię- 
cy, z czego 92 proc. pola:ów. Ga- 
ły przemysł jest w rękach połskich 
i z każdego punkiu widzenia 
miasto jest nawskroś polskie. 

Łudzość Wilna nie chce zrożtt- 
mieć stanowiska rządu angielskie- 
go w:;swej sprawie. 
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miejscu, widział i słyszał, ten 
snasi się z wiłnianami zgodzić. 
Gdy gen. Żeligowski przybył do 
miasta, nie było rozlewu krwi. 
Ludność witała go jak zbawcę. 
Mieliśmy rozmowę z gen. Żeligow- 
skim. Zamiast spotkać się z „ban- 
dyta“ i „rabusiem*, który orężnie 
uciska ludność, widzieliśmy czło- 
wieka, którego mocne, szczere, 
proste i uprzejmie oblicze świadczy, 
że powinność jest dla niego świę- 
tością. Pobyt w Wilnie jest jego 
obowiązkiem względu na 
Konferencję paryską i ligę na- 
rodów. 


Pytany o stanowiko swe wobec 
Ligi generał odrzekł: „Jestem tu 
na żądanie i za zgodą ludności 
i tylko na jej żądanie opuszczę 
Wilno 


Zdecydowany jestem skłonić 
głowę przed plebiscytem, właści- 
wie urządzonym przez Ligę naro- 
dów. Jeśli nie zasięgnie ona o- 
pinii swego ludu, uczynię to sam, 
pod gwarancjami, które zapewnią 
werdykt prawdziwy i dokładny.* 

Po zapoznaniu się z kwestją 
muszę stwierdzić, iż z gen. aeli- 
gowskim bardzo trudno jest nie 
zgodzić się, Wilno jest punktem 
odbioru surowców z Rosji i punk- 
tem ekspedjowania na, wschód to- 
warów zachodnich. Jeśli Litwa 
z pomocą agitacji niemieckiej ua 
Zachodzie zawładnie Wilnem, to 
Wilno będzie mocnym ośrodkiem 
w słabym organiźmie. Stan taki 
długo trwać nie może bez obcej 
ingerencji. Niemcy są blisko — 
oni „pomogą“. 

Wilno pod wpływem niemiec- 
Kim byłoby wielką stratą dla 
pozostałej Europy, a w'przysz- 
łości — i dla Rosji. 

Zreasumowaliśmy powyżej wy- 
wody p. Forsdike, zawarte w dwu 
artykułach, skracając je z koniecz- 
ności, bowiem zajmują one kilka- 
set wierszy na najpoczytniejszej 
redakcyjnej kolumnie, dziennika. 
Dałsze artykuły nastąpią w dniach 
najbliższych, a włedy zapoznamy 
z niemi naszych czytelników. 

W każdym razie widoczne jest, 
że wycieczka dziennikarzy angiel- 
skich po Polsce była jednym z 
najtrafniejszych pomysłów propa- 
gandowych naszega ministerstwa 


Kto był nalspraw zagranicznych. 


(ienzywa Petlury na Ukrainie? 


WĄKSZAWA, 2 listopada, — 
(Polpress). „Ze źródła kompeten- 
tnezo iniormują: Petłura jest o 
beenie w Tarnowie. Również 


"|Bolszewicy mieli 
sa | powiatów w panicznaj ucieczce. Je- 


Między innymi w ubiegłym ty 
godniu rozstrzelano 18 osób, winie- 
szanych w rzekomy spisek Petlury. 
ustąpić z tych 


obecni i wszyscy jego wyżsi ofi-|den z oddziałów powstańczych 
eerowie. Wobec tezo wiadomość, | wtargnął do pogranicznego punktu, 


że wypadki na Ukrainie są ofen- 
zmywa Petlory, trzeba przyjmować 
z wielką rezerwą. 

Moment dla planowej akcji 
jest obecnie niekorzystny. Mają” 
ze wszystkich stron rozwiązane 
ręce, bolszewicy szybko zlikwi- 
dują wypadki. Pogłoski, że Pet- 
Jnra rozpoczął akcję na rozkaz i 
z pomocą jednego z wielkich mo- 
carstw są bezpodstawne, 


WARSZAWA, 2 listopada. (Te- 
lefonem). Z Ukrainy sowieckiej 
nadchodzą wiadomości, że walki na 
linji Kamienięc — Płoskirów toczą 
się już od kilku dni. Powstańcy 
mają około 12 tysiecy ludzi. Jedna 
z grup powstońców zajęła miasto 
Bar i wycięła 300 komunistów. 


LWÓW, 2 listopada. (Tel. wł. 
„Gł Pol.*). „Gazeta Poranna” po- 
daje w korespondencji z Katnieńca 
Podolskiego cały szereg sensacyj- 
nych wiadomości o tem, jakoby w 


czny|nocy z 27 na 28 dokonano na te- 


renie części powiatów podolskich 
Ukrainy przewrotu. Z miast ma być 
po zajęty Kamieniec Podolski, 
tóry został ogłoszony: stolicą U- 
krainy i tymczasową siedzibą rządu 
Petlury, który ma tam zjechać w 
dniach najbliższych. W ręce ukra- 
ińców miały również wpaść Płoski- 
rów, Felsztyn i Lityń. Ten ostatni 
został rzekomo zajęty przez od- 
działy Tiutiuniuka. 
Bolszewicy, podejrzewając od 
dłuższego czasu wybuch tego ruchu 
powstańczego, dokonali w ostatnich 


dniach całego szeregu aresztowań.|w %ierunk" Zmorynki. 


iHusiatyn rosyjski i wymordował 
całą tamtejszą dość liczną czerez- 
wyczajkę oraz kilku urzędników 
sowieckich. Według opowiadań 
świadków podobno trupy zabitych 
walały się na ulicach miasta. Od 
strony Kamieńca i Płoskirowa na- 
pływają nad granicę polską całe 
masy uchodźców. 

Potwierdzenia tych wiadomości 
narazie niema Faktem jest tylko, 
że władze sowieckie w Husiatynie 
rosyjskim zostały usunięte, a miasto 
to znajduje się obecnie bez żadnej 
ochrony. Wśtód uchodźców ukra- 
ińskich, przebywających we Lwowie 
panuje nader gorączkowy nastrój. 
Wszyscy przygotowują się do po- 
wrotu na Ukrainę. 

ROWNO, 2 listopada. (Pałpr.) 
Z za kordonu nadchodzą wiadomo 
ści, że od kilku dni toczą się po- 
ważne wslki na linji Kamienijec— 
Płoskirów. Ludność ndziałn w 
walkach wie przyjmuje, 

Oddziały Petlury liczone så na 
12 tysięcy. 29-20 października łe- 
den z petlurowskich oddziałów 
dotarł do Barn i wymordował tam 
przeszło 200 komunistów. Z Ki- 
iowa i Zytomierza wysłano w 
stronę Kamieńca znaczna posiłki, 


BUKARESZT, 2 listopais — 
'Polpress), Prasa lewicowa za- 
nieszoza szereg informacji o ofen- 
zywie Petlury ua Ukrainie. Na- 
tomiast prasa prawicowa nazywa 
wypadki na Ukrainie powstaniem 
antybolezewiekim, Według donie- 
sień prasy, Hamieniec od pięciu 
joź dni jest zajęty przez oldzisły 
Petlury, które rozpoczęły marsz 
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Od dnia ? listapada rzeczozna- 
wey polskiej misji w Moskie przy- 
stępują do obliczenia wpłaty, którą 
rząd sowiecki wnósj w myśl trak» 
tatu ryskiego. 

WARSZAWA, ? listopada (Tele- 
fonem) Od dnia $ grudnia komisia 


Pokój zngiels 


LONDYN, 1 listopada (Tel. wł. 
Gł. Pol.) W przemówieniu wygło- 
szonem w sprawie irlandzkiej w 
izbie gmin oświadczył Lloyd Geor 
ge, że rząd zawiera pokój z Irlandią 
nie dlatego jakoby czuł sie winny 
dotychczasowego rozlewa krwi. Na- 
stępnio wskazał Lloyd heorge na 
to, iż po zawarciu zawieszenia bro- 
ni sprowadzono do Irlandii broń. 
Częściowo należy sią wdzięcz= 
ność rządowi niemieckiemu, 
który zwrócił uwagę rządu 
angielskiego, na przygotowania | 
do importu broni. 

W czasie dotychczasowych roko- 
wań, mówił Lloyd George. nie za- 
warto żadnego układu 
parlamentu. Hwa rodzaje konferencji 
gą imożliwe. Można pnblicznie roko- 
wać i każdego dnia wydawać ko- 
munikat. Publiczna konferencja nie 
dałaby jednakże żadnych rezultatów. 
Dobre wyniki konferencji 
są możliwe jedynie przy 
drzwiach zamkniętych. Albo 
parlament musi ufać swemu 
rządowł, albo też zastąpić 
go innym rządem. Ja i moi 
koledzy chcemy wiedzieć, czy izba 
«min życzy sobie zawarcia pokoju. 
Jeśli nie, wówczas będzie w każ-. 
dym razie jeden człowiek, 
który z radością w sercu 
wniesie swoje podanie o 
dymisję. 


znika polly: polski 


— Naczełnik państwa udzieli 
x i atur b, Chapuis, konsulowł 
kró''<twa Relgji w Łodzi, p” Ros 
sales, aonsolowi królestwa Hisz- 
pauji w Warszawie i p, baronowi 
Lotaire de Hauser, konsulowikró- 
jestwa Węgier w i(rakowie. 


— Min. spraw zagr. Skirmunt 
wyjeżdża dzisiaj do Pragi Czeskiej, 
a stamtąd do Paryża i Londynu. 

Wyjazd do Pragi jest w związku 
ze sianem rokowań politycznych 
połsko-czeskich; wyjazd do Paryża. 
i Londyniu—w związku z najaktit- 
alniejszemi zagadnieniami polskiej 
polityki zagranicznej. 


— Przedstawiciel rządu sow. 
w Warszawie, p. Karachan wyjechał 
do Berlina. Urzędowym motywem 
wyjazdu jest podobno konieczność 
kuracji, gdyż p. Karachan cierpi na 
serce. Podobno 'ednak już 
do Warszawy nie wróci, 


— Rząd turecki polecił opiekę 
nad poddanymi tureckimi w Polsce 
Szwecji. 


qitacja Nomiet. 

BERLIN. 2 listopada (Tel. 
wł. „Gł. Pol.“ — Rada amba- 
sadorów wręczyła wezoraj po- 
słowi niemieckiemu w Pary- 
Żu. dr. Mezerowi następującą 
notę: 

Zwrócono uwagę rady am- 
basadorów na  niebezpieczeń- 
stwo, które powstaje dla u- 
trzymania pokoju na Górnym 
Sląsku z powodu przekracza- 
nia granicy górnośląskiej przez 
obcych. Rada ambasadorów 
jest przekonana, że spokój, ja- 
ki w tej chwili panuje na 
obszarze plebiscytowym, nie 
będzie naruszony, jeśli lud- 
ność nie będzie podburzana z 
zewnątrz. Rada ambasadorów 
podkreśla tedy obowiązek rzą- 
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nykonywanie traktaty 


Wpłaty rosyjskie na rzecz Polski — Komisja graniczna. 


ryski810. 


graniczna polsko rosyiska przenosi 
się z Mińska do Równego, a to w 
myśl truktatu ryskiego, który prze- 
widuje że komisja graniczną urzę- 
duje pół raku na terytorjnm Rosji, 
a następne pół rokn na terytorjum 
olski. 


ko - irlandzki. 


Co mówi © nim Lloyd George — Koncesje Anglji Głosy 
prasy. 1 


Jeśli [rlandja Życzy sobie u- 
stępstw, któreby osłabiły państwo, 
wówczas rzud sprze"iwi się temo. 
Jeśli jednakze przez te ustępstwa 
kraj miałby być wzmocniony, i 0- 
siąsniąty honorowy pokój, wówozas 
rząd uczyni wszystko, ażeby udzie: 
lié Irland'i tych ustępstw, 

Przemówienie swoje zakończył 
Lloyd George słowa'ni: 

„Rząd ma tylko rokować, 
a parliament rozstrzygać”. 
LONDYN, 2 listopada (tel. wt. 
„Gł. Pol.*)—Mowa Lloyd George'a 
o przebiegu rokowań irlandzkich 
wołała w całej prasie angiel- 
skiej ożywione komentarze. 

„Daily News* pisze, że mowa 
Lloyd George'a uzasadniła należy- 
cie postępowanie rządu angielskie- 
go podczas rokowań. 

„Times* wnioskuje, na podsta- 
wie oświadczeń premjera, że los 
układów nie został do tej pory 
jeszcze rozstrzygnięty. istnieje 
niebezpieczeństwo, że układy pozo- 
staną bez skutku. 

„Daily Chronicle* twierdzi na 
podstawie wiadomości z dobrze 
poinformowanych źródeł, że rząd 
otrzyma pełnomocnictwa do zarzą- 
dzenia akcji wojennej przeciwko 
Irlandji na wypadek zerwania 1i- 
kładów. 


du niemieckiego wykonywania 
energicznej kontroli na swoim 
obszarze, zwłaszcza zaś na 
granicy obszaru plebiscytowe- 
go celem zapobieżenia prze- 
dostawaniu się na Górny 
Slask obcych żywiołów. Rada 
ambasadorów uczyni ewentu- 
alnie rząd niemiecki odpowie- 
dzialny ża niepokoje, któreby 
zostały wywołane na Górnym 
Sląsku przez ludzi przybyłych 
z Niemiec, 


la przyłączeniem do Polski. 


KA104?%0E. 3 łistopada. ETE., 
Do komisji delimitacyjnej z róż- 
nych  miejscowoścj  terytorjam, 
przyznanego Niemcom, wpływają 
petvcie i żądania o przyłączenie 
do Polski, 

Aąlania takie nadesłano mie- 
dzy iInnemf z Miecliowa, Górki, 
Rozbarku pod Pytomiem, Tworo- 
ga, Zawady, Karb, Brzezia, Babie 
i wiele innych. Ząlania te mô- 
tywowane są nietylko okoliczno- 
ściami, iż ludność miejscowości 
tve przez plebiscyt opowiedziała 
się za Polską, leoz również argu- 
mentami natary szospodarczej i 
zieograficznej. 


Aresztowania w Gliwicach. 

KATOWICE, 3 listopada. ETE. 
W Gliwicach władze komisji mie- 
dzysojnsztniczej aresztowały oko- 
ło 60 podlejrzauych osób, zgroma- 
dzonych w lokalu związku zboru 
ewangielickiepo. 


Okrucieńciwa niemieckie. 


KATOWICE, 58 listopada. ETE 
Z powiatów kozielskiego, racibor= 


skiego i olewskiego donoszą 0 
nowych mordersiwach, wykona- 
nych przez niemców, Uchodżey, 


którzy powrócili do swych siedzii 
uciekli stamtąd ponownie m oba- 
wy o swe Życie. 


KATOWICE, 3 listopada. — 
(E.T.E.), Dnia SL października 
członkowie niemieckiej organiza- 
cji zbrojnej zamordowali w olyd- 
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uy sposób ks. Strzybnego za 
sprzyjanie polakom. Ks. Strzyb- 
ny powrócił da swej parati y 
pow. kozielskim w tych dniach. 
Qzłonkowia orzeszu zastrzelili 
go w chvili, edy zamykal kościół. 


nrzystość włogła w Warrawie, 


WARSZAWA, 2 listopada (Pal) 
Kolonja włoska w Warszawie zas 
mierza: nczeić ega listopąla pa- 
mięć żołojerza włoskiemo, pole- 
głego poiłczas wielkiej wojny 
Tego dnia ciało żołnierza niezna. 
nego, znalezione na polu bitwy- 
hędzie przewiezione dn Raymy i 


złożone tam dn orobu, W Wara 
szawie bisknp polowy Gall ad- 
prawi nabożeństw» żałobąe W 


kościele searnironowym w obec- 
ności całej kolonji włoskimi i. 
agób zaprozzonyeh. Pos. włoski 
Tomasini zaprogi wszystkich sWwa- 
ich rodaków, znajdujących się. W 
Warszawie, ną specjalny obchód 
nezczenia nieznanggo żołnierza, 
mający się pdbyć w siedzibie po. 
sęlatwa włoskiego w Warszawie. 


POZNAN, 2 listąpapa (Pat.— 
Zakończył się tu strajk robotni- 
ków w zakłądąch metąlnrgicznych, 
który trwał przesało 2 tygodnie. 


Katastrofa kolejowa w- Lublinje. 


TURLIN, 2 listopada. (Pat.) — 
Wczoraj o sodzinie 14 na stącji 
Lublin, podczas manewrów pasig: 
gów pastąpiło silne zderzenie wa- 
gonów wskutek nieprawidłowa 
nastawionej zwrotnicy. 
lądziach niema. Szkody sięgają 2 
miłjonów mk. Zwrotniczy oddany 
zogtał pod są). 


- Aresztowanie redaktora: 

TORUN, 2 listopada. (Hat). — 
Jak donosi „Głos Robotnika" z 
hojnie, znany hakątysta Kurtz- 
winkier, redaktor „Kanitzer Taere- 
blatt“, został wrzoraj aresztowany 
w Chojnicach za działolność an> 
typaństwową. 
- umieszczał on swego ezgai w 
pac JRE artykuły, zohydzą- 
jące państwo polskie. z 


„łonsu) galicyjski”, 


_ PARYZ, 2 listopada (Posspress) 
Bolicja DIA aresztowała w 
i ynopalu „konsula, galicyj- 
skieho*, Maruszaka, który l p 
rosjanom paszporły ze wszystkiemi 
wizami i pieczęciami. Samozwań- 
„konsul* zdążył już wydać za 
gdpdwiednia wynagrodzeniem 0- 
oto 1000 pasportów. 


Sytacja Polski pa zgośdzję 


WARSZAWA, 3 |istopapa (Te- 
nasem) PD 80 października 
rozp się Moskwie zjazd ko- 
manistów. porządku daien- 
aym jest między innemi omówie- 
mie sytuacji w Polsce. 


BOKI TKA a 
Skutkiem burzy przerwane zostały 
telefoniczne Wąrszawa-Krekóv, 
arszawa—Lwów, Warszawa—(idańsk 


i Poznąń—Gdań wobe 
brak cżędei wiettbeoniś! agpegę "m 


(ego żąda od Rosii Ameryka, 

PARYZ, 1 listopada. — Spe- 
ejalny sprawozdawca „Matina“ 
donosi z Waszyngtonu, iż sekro- 
tarz stanu Hughes zażąda w 
związku z propozycją rosyjską 
zapłacenia długów przedwojen- 
nych jako kompensaty za udział 
Ameryki w konferencji pokojowej 
i uznanie rządu sowiętów nastę: 
pujących gwarancyj: 

1) saniechanie systemu ter- 
toru; 

2) przywrócenie narmalnych 
politycznych i gospodarczych sto- 
sunków; 

8) trwałość tych nadwych 
rządów i ochrony własności pry- 
watnej. 


„ Olbrzymie rabonki w Moskwie. 


Ofiar wib 


Moskwy, miejscowy urząd śledczy 
wykrył olbrzymie rabunki w róż- 
nych fabrykach i zakładach. , W fa- 
bryce MKonstaniinową, skradziona 
przędzy i chustek zą 27 mili, 1b.; 
w fabryce Koriatina — różnych ta- 
warów za 70 milj. rb. Nadchodzą 
dalsze wiadomości a skradzianych 
w znacznej ilaści towarach, zaku- 
pionych przez rząd zagranicą. Na- 
stąpiły liczne arestowanią, 


ywienie nładnych w Nogi. 


RYGĄ, 2 Fistopada (Russpr-) — 
„Siegodnią* prżytacza program a- 
pracowany przez komigarjał apra- 
wizacji dla wyżywienia głodnych 
do lipca 1922 r. Zgodnie z tym 
programem w październiku było 


Czwartek 3 lstanada 1821 r. 


Mogózki francqokarpiemieckie, 


twić wszystkie plany greckie codo}. 


Azji mniejszej, Zdaniem dzienni- 


LQNDYN, 2 listopada. Pat. Hav.|ka, nadeszłą już chwilą wyperswa- 
W izbie lordów lord Parneer, oma- | dowania Grecji konieczności zmniej- 


wiając sytuację w Europie środka- 
wej, oświadczył, że zdanięm jego, 
dopóki obszary zniszczone nie zo- 
staną odbudowane, nię będzie mo- 
żna -spodziewać się nawiązania ści- 
ślejszych i życzliwszych stosunków 
międży Francją a Niemcami, a (em 
samem powrotu do normalnej sytu- 
acji oraz zmniejszenia się bezrobo- 
cia w Anglji. Lord Parneer jest 
tego zdania, że wypłata, dokonana 
przez Niemcy na rachunek odszko- 
dowań, winna być przedewszystkiem 
przeznaczona na odbudowę znisz- 
czonych obszarów. ; 
Lord Crovford stwierdza, że kty* 


żywionych 375 tys. dzieci i 123|zys ekonomiczny, jaki przeżywa 


tys. dorosłych; liczby te zwiększą: 
ją się stopniowo i na styczeń się: 
gają liczby maksymalnej dla dzieci 
1 i pół miljona. Dorosłych. ma być 
w tym czasie żywionych 1.730.000. 


Białoreść oqrabiona ze zbada. 


REWEL, 2 fistopadą (Russpress) 
Dzienniki sowieckie przytaczają da- 
ne, dotyczące zbieranią zboża przez 
sowiefy dla utworzenia kąpiłału 
zbożowego. Podług tych danych 
WA NLGCHI zabrano zboża z. gub. 
witebskiej i mińskiej. 


Los anglików w Rosji 


Jak mało wagi przykłada Ey- 
ropa da wewnętrznych stosunków 
w Rosji, w. szczególności do sło- 
sunków, w jakich żyją tam nie ros- 
janie, świadczy fakt, któryby się 
wydawał nieprawdopodobnym, gdy- 
nie zaszedł w Polsce w Krako- 
wie, w domu, przez który przepły- 
wa nieustannie fala zagranicznych 
gości, najczęściej członków ciał 
dypldnakyczdych, — 

Przypadkowo w domu tym spot- 
kało się dwuch anglików, członków 
misji, z angielką, której udało się 
wydostać z bolszewickiego piekła. 
Kiedy rozmowa zeszła ną stosunki 
wewnetrzne w Rosji, gdzie podno- 
szono straszne przeżycia ludności, 
jeden -z anglików przerwał rgzmo- 
y uwagą, że wszystkie te opowia- 

ania są fantastyczne. 

— Fantastyczne? Dlaczego? 

— Mogę państwa zapewnić, że 
wiem to z najwiarygodniejszych 
not. Wróciła niedawno z Rosji 
jedna z naszych rodaczek, której 
z świetnie powodziło, poza- 
tem nie widziała nędzy, © jakiej 
się ciągle słyszy. s 

— Góż ona tam robiła? 

— Małowała portret Trockiego. 

Istotnie. Angielce owej mogło 
rzeczywiście na niczem nie zbywać, 
wiadomo bowiem, że sowiety opły- 
wają we wszystko, żyją w zbytku, 
a więc w odwrotnym stosunku jak 
ludność, mrąca masowo z głody i 
chorób. ip" 

Anglik ów dowiedział się w 
Krakowie również z najwiarogod- 
niejszych ust swojej Todaczki, o 
jej osobistych, strasznych przeży- 
ciach ats p | 

Wyszła za mąż za rOsjanina. Dzie- 
lifa wraz z rodziną straszliwą nę- 
dzę i postanowiła wyrwać się z te- 
go piekła. Odnalaziszy w swojch 
papierach paszport na swoje imię 
panieńskie, zdołała uzyskać wraz 
z pewną francuską zezwolenie na 
wyjazd i udała się z Charkowa do 
Odessy. -Podróż trwała 10 dni w 
najstraszniejszych warunkach, : pa- 
nieważ pociągi dostępne są tylko 
dia urzędników sowieckich. Bur- 
żuj, czy robotnik spychany jest 
przez nich brutalne na 

W Odessie czekały obie panie 
na parowiec trzy migające w hara- 
ku natłoczonym, współnie z męż- 
czyznami. Kiedy wyczerpały już 
swoję zapasy piemężne, zmuszone 
były sprzedawać przedmioty ze s0+ 
bą ząbrane n. p. za kołdrę i mie- 
dsiicę otrzymały 25 tysięcy rubi 
za Cò mo żyć mędzqie prze 3 
dni. Uzyskanie lekcji lowąło na 
przyszłość sytuację 4ż do chwili, 
kiedy parowiec angielski zabrał 
swoją obywatełkę, pozostawiając 
francuskę na pastwę losu. 

Obecnie czyni się starąnia o 
wyrwanie dwóch sióstt owej an- 

ielki z sowieckiego piekła. 

Jeżeli zagranica tak jest infor- 
mowana o stosunkach w Rosji, jak 


to uczyniła malarka, malująca pore | Ha 
tret Trockiego i jeżeli na takich|ny stan 


relacjach się polega, to albo ma 


RYGA, 2 listopada (Russpress) |się tu do czynienia z obojąinością, 
Podług wiadomości otrzymanych zlalbo z ślepoią. 


Europa środkawa, odbija się bardzo 
niekorzystnie na życiu ekonomicz- 
nem Angłji, zmniejszając jej eks- 
port i potęgując bezrobocie. 


I, Rathenau powraca do teki 
ministerialne. 


, 2 listopada. (Russpr.). 
ich kół H iiykznycii k 
noszą, że podczas kiedy Kanclerz 
państwa, Wirth, wygłosił swoją 
mowę w Karlsruhe, wystąpił z ana- 
logiczną mową we Frankfurcie b. 
minister odrodzenia dr. Rathenau. 
W kołach politycznych twierdzą, że 
bardzo jest moźliwem, iż dr. Rathe- 
nau powróci znów w krótkim cza- 
sie do składu rządu niemieckiego, 
obejmując tekę ministra odrodzenia. 


Powrót dyrektora hankin państwa 
1 Londyn. „ 


BERLIN, 2 listopada. (Russpr.). 
Pówrócił z Londynu dyrektor nie- 
mieckiego banku państwa, Hawen- 
stein. O celu i rezultatach jego pa- 
dróży milczą uporczywie zarówna 
sfery polityczne, jak i finansowe. 

| v 


Dymisja komisarza Ratofzkiego. 


BERLIN, 2 listopada (Russ- 
press) — Niemiecki komisarz rzą- 
dowy dla spraw odrodzenia zruj- 

owanych miejscowości północnej 
raticji, von. Bątotzki wręczył pre- 
zydentówi państwa swą dymisję, 


Marsz Nomtala-baszy na Konstanty- 
napil. 

LONDYN, 2 listopada (Polpress) 
Ostatnie miądomości gQtrzymane z 
ministerjam spraw zagranicznych z 
Konstantynopola, poważnie zaniepo- 


BERLIN 
Z berlińs 


koiy sfery rządowe. Są zupelnie 
pewne dane, że Kemal-basza jnż 
przyszpkował liczną doskonale 


uzbrojony armję którą ma rozpocząć 
marsz na Konstantynopol. Jedna- 
cześnie tarecey dyplomaci w Paryż 
żu dokładają wszelkich starąń, aże- 
by skłonić rząd francuski przyjąć 
przychylną dla Turcii pozycję w 
kwesti zwrotu Jasta AO ARIA. Na 
czele wszystkich oddziałów I floty 
ententy w Konstantynopola fa sia 
nąć włoski generał. 


BUKARESZT, 2 listopada 'Pol- 
press). Od kilku juź dni w Konstan- 
tynopolu pannie bardzo trzeźwy ną- 
strój. Wyjaśniło się, że aresztowa 
na przez angielską policją organi- 
zącja nie jest centralnym komite- 
tem kemalistów, „szykniących prze- 
wrót w samym Konstantynopolu. 
Centralny komitet jest dotąd nie- 
nchwztny. Ze znalezianych podczas 
aresztowania dokamentów wynika, 


a dna uędzy, że miało hyóć wymordowanych kil- 


kadziesiąciu ofigcórów ententr. W 
ubiegłym tygodnia przybyły do Itpu= 
stantynogolą waiska kolarowe. Ogól- 
na liczebność załogi wynosi obacnie 
pkała 100 tys. żołnierza. 


Liednarzenie komunistów w Czętho- 
yłowacji. 


PRAGĄ, 2 listopada. (Pat). Kon- 
gres komunistów niemieckich i cze- 
skich postanowił w dniu wczoraj- 
szym dokonać unji wszystkich REJ 
komunistycznych w Czóchosłowąacji. 


Wojna grecko-iurecka. 
LONDYN. 3% da (Pat.) — 


lavaş. „fimes“, oniawiając obec- 
Koníliktu grecko-fureckie- 
, stwierdza, że Mustafa Kemal 


szenia dotychczasowych pretensji i 


jewakuacji Azji Mniejszej. 


(arliniep a uzdrowienia Frropy 
śrotiawe, 


Znany finansista amerykański, Frank 
Vanderlip, przybywszy znów do Berli- 


na, udzielił przedstawicielowi pewnej] ` 


agencji informacyjnej w Berlinie szcze- 
gółów o swym projekcie finansowego 
uzdrowieuia Europy środkowej. 

Projekt opracowany przez Vander- 
lipa przedsta%ia się w zarysąch nastę- 
pująco: 

"_ Przedewszystkiem powstać musi or- 


gan zwierzchni, na wzór amerykańskie- Żarówka A 
go „Federal Reserve Bank”, Kktóry-ješt| marki. Wielkie mooy 
centralnym bankiem Stanów Zjednoczo- | ™iėma, {pwal € taia w 


nych i pod nadzorem rządu prowadzi 


cały system finansów Stanów Zjedno- | tylka 
czonych, Wanderlip. chciałby ową in=| PA, 


stytucję nazwać „Bankiem rezerwy zło- 
tą zjednoczonych państw Europy środ- 


*w 
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wie. 


DASR yea by 


kowej”. Kapitał zakładowy wynosił by | zrORimy- wszystko możliwe dia 


1 miljard dolarów w złocie, a wniesio- 
ny byłby przez różne kraje. Główny 
udział musiałby być, jak Vanderlip przy- 
znaje, zośtawiony Ameryce. Vanderlip 
podkreśla, żo jest tojego osobisty plan 
uzdrowienia 14 państw Europy. |Inicja- 
tywa fiusi wyjść od banków europej- 
skich, a amerykański kapitał może tyl- 
ko dapomódz. Vanderlip mia! omówić 
swój projekt z kierującymi bankowca- 
mi i ekonomistami niemieckimi oraz z 
ministrem Rathenauem. 


Cay Litwa ma być mostem z Rosji 
do Niemiec? 


Noty wileńskie pisane b 
Berlinie, twierdzi zen. Żelig 


Koreogpondent „Morajn” Past“ 


rozmawiał w Wilnie z gen, Żali|npty Cziczeriną w 3 


gowskim -i nadaję w dzienniku 
następujące szczegóły tej roz“ 
mowy: 


— Nazywają mnie w Anglji —| PO 


mówił generał — handytą: nie je- 
stem ani bandyta, ani też polity- 
kiem, lecz żałyierzem i zapatryje 
się na sprawy tylko z tego puuk= 
tu włdzenis. 

Lądzie, na czele których gstą- 
łem, pochodzili z Wileńszczyzny, 
ą walczyli oni a swą ziemię prze- 
ciy bołszewikam i nagle dowie- 


dzieli się, że Wilna ich ma byćjbecq!e. 4a, 
f 8 ibędzie, sdg Wilno będzie taig- 


oddane Litwie. Jesteśmy tu i tu 
zostaniemy: Wiluo jest miastem 
polgkiem, o czem może sig PIĄ 
tatwo przekonać, O ile ligą 83- 


G ` 


radów zwłoczy 


Dzieło 


TEJ = kai 
” 


;|niemieckich. 


é bedzia z decyzją, mieć? 


ndbudow 


przyśpieszenia chwili, w której 
nationa będzie ostateczny wold 
Indrości. O 
Przyjmuje możliwość federacji 
Polski i Litwy, a wtedy dopiero; 
kiedy stosunek Wilna do Kowna 
będzie oparty na zasadzie zynelź 
nej równości. Pierwszy prr on 
Hymansa može być do przyj ca 
jako podstawa dla arbraktne |. 
natomiast drugi jest dla nas zy: 
ełnie nie do przyjęcie. Litwa 
èst obecnie narzędziem w rękach 
Kowno ma zupełny 
wygląd miasta niemieckiego, 8 W 
armji instruktorami j ofigeroyis 
niemieccy. Niech Anglija roz- 
strzygnie pytanie, oczy Litwą mi 
być mostem, łączącym Rosją % 


ły w|Niemeami, czy też rozeradzając) uk 
owski| murem 


Możliwe jest, że wszystkie 
rawie Waina 
pisáne były w kakfinie. SWI 
ugłyszalog więcej o tych kom - 
nącjach, gdyby nie stanęły im w 
przek aljánći ı Poląka. 
Przyłączenie Wilna da *pań- 
stwa tak małego i imMeustaloye$ó, 
jakiem jest Litwa, byłoby Wla 
miasta zupełną 4gubą © wybwoz 
czyłoby dla ras pjezmiernje pięt- 
kie warunki strategiczne. 
Zrpozumieli ġo jąż żydzi miej- 
scawi, występujący dawniej przą- 
ciwko mnie, a popierają Me y; 
ponieważ widzą, że lepiej 


żąło do uążej Polski. niž małej 
Litwy. f Dlaczegą Angi ią | rząji 
ansiglski nie choe tego źrozii- 


zez mamę m 


awelu, 


r a amn d ba dE 


yw 


Kio dawał dotychczas na to środki — wojsko, inteli- 


gencja i sfery niezamożnę. 


Teraz czas — na bogaczy. 


Dzieło odbudowy zbliża Się do celu. 


Komitet wąwelski wydał naste- 
ptjącą odezwę: 

Po diugałetniem zaniedbanią i 
opuszczeniu, nasz królewski Wa- 
wel, dzięki wspaniałej ofiarności 
społeczeństwa, przybiera teraz gad- 
ną wielkiej swej przeszłości szątę. 
Od r. 1918, odkąd nogą najeźdcy 
opuściła Wawel, rozpoczęły się 
studja" przygotowawcze i Badania 
historyczne nad mrzeszłaścią tej 
szącownej budowy. Brak dosta- 
lecznych funduszów i dłygoletnią 
wojna nie pozwoliiy na' intensyw- 
ny pasten rahót. Wyczerpąny wojną, 
skarb polski nie mógł, niestety, 
przyjść z dostateczną pamacą w 
dziele odnowienia. W jais chwili 
jednak zdrowy instynkt narady nie 
zawiódł. Na apel kierownika tg- 
bót na Wawelu społeczeństwo pal: 
skie z wielką jednamyślnością i 
ofiarńością nośpieszyło z wydał- 
nemi ofiarami ną fundusz odna- 
wienia. Ofiary te są tem droższe 
i cepniejsze,,.że pachodzą W. przez. 
wążnej Części ad stery niezamoż- 
nej, od naszego walócząego woj: 
ska, ód ‘inteligencji i młodzieży 
szkolnej. Spodziewać się należy, 
że za iym przykładem pójdą także 
i te sfery, które jeszcze obowiąz- 
kowi nafodowemu nie uczyniły 
zadość w dostatecznej mierze, a 
potrzeby Wawelu są je$zcze Ra 


asza dzięki swym wybiłnym zdol- | wielkie. 


nością wojskowym zdołał unices- 


Znajdujemy się bowiem dopie- 


o na gpoczątku robót. sKorńiiet, 
Ehe AK najgłębsze Go 
dziękowanie wszystkim  ofarodaw- 
com za dary, tak w gotówce jak i 
w dziełach sztuki, ufa, że' społe- 
czeństwo nie ustanie w tej szla- 
chetnej ambicji doprowadzenia 
dzieła Wawelu do szczęśliwego 
końca, Tak wydatna ofiarnóść spo- 
leczeństwa stwierdza, nietyłko jega 
odczucie powagi i doniosłości za- 
dania, lecz także jesj ona wyrazem 


usprawiedliwionego zaufąnia itia 
kierownika robót prof. dr. Adolia 
Szyszko - Bohusza. Roboty, uz 


programem i wykonaniem których 
czuwa komitet adnowienią, prowa- 
dzane są planowa i stają na wy: 
sokości wymagań sztuki i nauki. 
Fundusze zaś złażone przez spö: 
leczeństwo są w najeżyły SposQd 
żyje, a i wiedza profesora dr. 
Adolia Szyszko-Bohuszą dają Zu 
pełną rękojmę, iż  wiekopomne 
dzieło odnowienią Wawelu odpo- 
wie godnie z: pokłądanej w mim 
nadziei: Odezwa podpisaną przez 
przewodniczącego kę "wą- 
wełskiego, p. Narutowicza, ministra 
robót publieznych, oraz przez 
wszysikich członków komitetu: 


Dr. F. Praszkier 


po powroc:e 
przyjmuje od 4—6. Cegielnianą 39. 


-= Na Mazowszu. 


Przyczyna przerwy. — Gostynin Płock. — Symboliczne |sowe winny być nadsyłane 
posągi — Sucha rzeka. 


Sądząc z przerwy, jaka nastą- 
piła między pierwszą a drugą ko- 
respondencją, moglibyście przy- 
puszczać, że postój na rynku w 
Gostyninie i naprawianie samo- 
chodu trwało rzeczywiście bardzo 
długo. Jeżeli tak sądzicie, to rze- 
czywiście nie jesteście w błędzie 
o tyle, że nawet kwadrans pobytu 
w tem zaczarowane mieście wy- 
daje się już człowiekowi zagranicz- 
nemu całym okresem historycznym. 
Właściwą ząś przyczyną przerwy 
było szukanie i kolekcjonowanie 
wrażeń, zajęcie na Mazowszu bar- 
dzo mozolne i zabierające (yle 
czast, że się, mimo niskich cen 
Arte słanowczo nie opłaca. 
em się zapewne tłomaczy, że je- 
dyny dziennik na Mazowszu „Ktr- 
jer Płocki* ukazuje się tylko w 
miarę zapotrzebowania na papier 
w bórah owocarniach i innych 
prywatnych instytucjach użyteczno- 
ści oabiiczde); a zawiera rzeczy już 
dobrze przetrawione, nie mogące 
mieć na przemianę materji w jej 
kolejnych etapach żadnego wpły- 
wu. Droga z Gostynina da Płocka 
jest równie sensacyjna, jak z Ku- 
tna do. Gostynina. , Strudzonego 
pielgrzyma, cierpiącego na kołowa- 
ciznę Ciężarową,. zdumiewają jedy- 
nie tumany piachu i kurzu, któ- 
rych geneza niebawem. znajdzie 
swe uzasadnienie. 

Tymczasem trzęsie, że proszę 
siadać jaknajniżejj aby nie zostać 
członkiem gromadek świńskich, ry- 
jących -szosę w tym chyba celu, 
aby aas zajęcie rzeszom bezrobo- 

ch. 

Po bokach szosy nieruchome 
postacie, symbole powolnej odbu- 
dowy dróg i RA, tłuką kamienie. 
Szybkość samochodu jest zbyt wiel- 
ka, aby dostrzec, że coś robią. 


cze, zorganizowali się, częściowo 
w piratów suszy, częściowo zaś w 
kluby pociągowych i karetkowych 
graczy w pasek i trzy karty. 

Ostatni środkowy kawałek ło- 
sosia wiślanego prosto z wody 
fest do obejrzenia w „Lonyrze” za 
drobnym ekwiwalentem 700 marek 
| kurczów żołądka, Gdy go już 
zwróaj tysiae godef powiększy on 
zapawne borate zbiory muzeum 
nanki i sztuki. 

Przeje?dzam_. jednak f. zw. 
Wista wspomnianym ja? wehikułem 
gamożrresącym, poniewa? prze- 
dewszystkiem zapłaciłem za drove 
aż do Płocka, a pozatem przejści” 
największej rzeki piechotą bar 
zamoszenia stóp mogłoby ze mnie 
łatwo uezynić w tych okolicach 
cudotwórcę i szefa sekty religii- 
nej, które to zajęcie w  fzisSiei- 
szych ezagach ateizmu i mank 
ścisłych stanowczo się nie opłaca. 


Wiemy już wszyscy óddawna, 
że w Polsce leży między tinnemi 
miasto Płock, Sławę jezo roz- 
niosły po Świecie trzy rzeczy: gu- 
bernijalność, marjawityzm i bólsze- 
wiam. Nie należy sie jednak 
przerażać. Bolszewizm rozwijał 
się tutaj wszystkiego przez pół- 
torej sodziny, poczem, wprawdzie 
wbrew własnej woli, ale zatr 
radykalnie odpłynął na wschón 
do swej kolebki i siedziby. Zreszti 


dzisiaj minęły już wszystkie trzy 
Czynniki, minęła i sława.  Zdzi- 
Wwienie, jakie nósi w serou piel- 


grzym mazowiecki na temat współ- 
czesnaści Płocka, maleje, gdy się 
nań patrzy z mostu. Zdaleka py 
snją sie kontury jakichś zamków, 
baszt, i wieżye, a chętny 1 marzv- 
cielsko msposobiony widz może 
nawet zobaczyć smoka, 


Ręka, opadająca z młotem przed|miast, gdy wehikuł, po opłaceniu 


południem, dosięga kamienia prze- 
ważnie przed wieczorem, jako że 
akurat podczas uderzenia przypada 
czas na przerwę obiadową. 

Wytrzęsieni, jak po sześciu mo- 
dnych tańcach i jednym mazurze, 

eżdżamy do nowego cudu. Jest 
nim rzeka bez wody! 

Jakgdyby nowoczesny mojżesz 
uderzył magiczną laską w fale Wi- 
sły i te rozstąpiły się, by repa- 
trjanci i uchodźcy z pustyni czer- 
wonej, gdzie, zamiast manny, spa- 
dają kule karabinowe, mogli. wejść 
do ziemi europejskiej, nietyle o- 
biecanej, ile pomoc  obiecującej. 

ne i dzienne Fajansy stoją na 
piasku, niby arki na Araracie. Ber- 
linki zamieniono na kabiny do ką- 
pieli słonecznych. Rybacy, nie 


mogąc łupić skóry z ludności "za 
śnięte szczupaki i strupieszałe lesz- 


GABRYEL ANNUNZIO. 


Chirurg morski. i 


Zspadał zmierzeb; statek „Tri- 
nite", naładowany pazenicą, pod- 
niósł kotwicę i, rozpuściwszy ża- 
gle, skierował się ku brzegom 
Dalmacji, ślizgając sią cicho wzdłuż 
spokojnej rzeki, między dwoma 
rzędami bark, stojących na kot- 
wioy, podozas gdy na brzegu Za- 
palono ognie i rybacy wracali do 
swych domostw. Prześlizgnąwszy 
się przez wąskie nmjście . Statek 
wyszedł: w morze. A 

Pogoda byla przyjazna: Na paž 


dziernikowem niebie, któraga ko-| 


lor przypominał wodę, jasno świe 
sił księżyc, niby różowa ampla— 
Góry i pagórki*w dali przypomi- 
mały leniwie oddychające kobiety. 
Ww powiętraa cicho, bez zgiełku, 
szybowały | znikały dzikie gęsi. 

, Załoga, składająca się z sześ- 
ciu ludai | sternika, wstała, aby 
napiąć żagle, pomalowane na ezer- 
wono i upstrzone pierwotnemi ma- 
lowidłami. Gdy tylko żagle gos 
tały rozpięte cała szóstka usia- 
dła i zapaliła zgodnie awe tajki 
a sternik zaintonował ludową pjo- 
senkę, 
€zabie. 


usjadłszy okrakiem - naf pa 


w ręce halabardnika stu marok na 
potrzeby młasta śpiącej królewny. 
włacza sie w pagórkowate ulica. 


zdumienie roaie i przyjmwie roz | 


miary  nieszkodłiwego  obłedu. 
Totaj żyją ludzie i to nawet 7 
pozorów współcześni, Noszą 
miast skór wiełorybich, cower- 
coażowe palta na Tamienin, za 
miast luków i kólczanów, parasole 
do opądzania się od psów i na- 
dania marsowości swyrn obliczom. 
Zdaje się, że poraso| iest tutaj 
wogóle symbolem Żygją 1 wszyst- 
kich czynności. W każdym razie 
zastępnje wszelkie rodzaje broni, 
od szabli przez Karabin do armaty 
włącznie, pomaza przy rozmowie. 
kojarzeniu wałżeń sry, ołprowa- 
dzania przyjaciół z miejsca wiecz- 
nego spoczynku przy domowem 
ogniskn ma miejsca wiecznego 


— A pogoda 
trwa. l 

Wszyscy w milczeniu obejrzeli 
się, usłyszawszy przepowiednię, 
ale nie uronili z niej ani słowa. 
Byli to starzy marynarze, gahar- 
towani w walce z ż wiołem. Już 
przedtem byli oni kilka 
wyspach Dalmacji, w Zarze, w 
Tryeście, w Spolatto. Drogę znał! 
doskonale. Niektórzy z nich na 
wet zachowali wspomnienie o won- 
nem, jak róża, winie Daniano i o 
owocach tej wyspy. 

Statkiem dowodził Ferrante 
la-Sotvi. Dwaj bracia Talamonte. 
Sirion, Massaseuse . i Gyailvka, 
wszyscy z Peskary, stanowili za 
toge: sternika nasywano Naza- 
reno. 

Zasiedzieli się na pokładzie, 
gdyż pełny księżyc świecił w ca- 
lej swej krasie. Morze było za- 
siano rybackiomi ezółnami. — Ou 
czasu do czasu łódki podchodziły 
blisko do statku i marynarze na- 
woływali się po przyjacielsku. Po- 
łów, widocznie, należał do bardzo 
udanych. Ale oto łódki powoli za- 
cząły sią oddalać i morze opusto- 
szało. * Ferraute i Talamonte ze- 
szli do kajoty odpocząć; Massa- 
sese i Gyalluka, skończyws y 
tajki, poszli sa ieh przykładem; 


„|Siriou pozostał na straży. 


— Spójrz-no, eo ja tam mam 
szyi — odezwał się Gyaslluka, 
schodząc na dół i pokazując to- 


Starszy: | alemonte, splanąwszy | warzyszowi kark. 


ba wodą i wzłąwszy z powrotem 
dò usł swą drorocenną fajecwks, 
ndezwał sią: 


Masasense spojrzał. 
— Absolutnie nie. Nie warto 
zwracaę uwagi — odpowiedział. 
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razy na, 
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Odpowiedzi na pytanie konkur- 


do dnia 15 listopada. 


W konkursie brać mogą udział 


prenumeratorzy obu pism 


(Głosu Polskiego* i „Kurjera Wie- 
czornego*) łącznie, którzy do dnia 
10 listopada wpłacą keznośred- 
nio w adm nistracji (Piotr 
kowska 106! prenumeratę za mie- 
siąc listopad. Wraz z kwitem z opła 
conej prenumeraty otrzymają oni 
specjalny formularz na odpowiedź 
konkursowa. 

Czytelnicy obu pism, 
nabywający dzienniki u, sprzedaw- 
ców, którzy przedstawią w admini- 
stracji najpóźniej do dnia 13 listo- 
pada pò dziesięć wyciętych bonów 
z „Głosu Polskiego“ i „Knr'era Wie 
ozornego* (razem bonów 20), które 
są umieszczane na |I-szej stronicy 
każdego z tych dzienników, 
otrzymają równieź te same , formu- 
larze z obowiązkiem złożenia ich z 
odpowiedziami w administracji „Gło- 
sn* (Piotrkowska 106), najpóźniej 
do dnia 15/XL r. b. 


Szczegóły sprawdzania 
i wyznaczania nagród. 


za najlepsze, t. gn. zupełnie odpo- 
wiadające kursowi dolara w dniu 25 
listopada, odpowiedzi, względnie naj- 
bardziej do niego zbliżone, ogłoszone 
zostaną później. 


Wycinać kony 
powinni zatem tylko czytelnicy, na- 
bywający poszczególne numery obu 
gazet u sprzedawców ulieznych, bądź 
w kioskach. Prenumeratorzy otrzy 
mują gazety z bonsmi nieważny mi. 


Nato» |* 


spoczynku pod płytą: w form! 
deski z sielmioramienn;yim świecz 
nikiem. 

W „mieście tem. piękne jest 
wszystko, co leży'po za niem. A 
więc przedewszystkiem widok z gó- 
ry na Wisłę, urocze krajobrazy d- 
koliczne, pola, noszące w swem 
łonie drogłe żyto i droższą jeszcze 
pszenicę, 

Oko cudzoziemca radują olbrzy- 
mie stosy buraków, z których bę- 
dzie on miał tani cukier na pocie- 
chę naszej walucie. 

Na przeciwłegłym brzegu Wisły 
wystaje z piasku kilka wielkich Ka- 
mieni, po których uwija się czte- 
rech ludzi z łopatami a jeden z 


batem. Opodal stoi fura żwiru i je-| 


dna szyna doprowadzonej kolejki, 
„budowanej, sądząc z wielkości, do 


przewożenia sacharyny i wskazówek 


owada, 


przypominające ukąszenie 
zlekka gbrzękłe pośrodku. 

— A jednak bardzo mnie boli— 
odparł Gy lluka. 

W ciągu nocy wiatr zmienił kie- 
runek i morze wzdęło się. Statek 
zaczął się kołysać z boku na bok, 
| coraz bardziej oddalając się na wsltód. 
Przy każdem przechyłeniu Gyalluka 
krzyczał głośno, bowiem silne koły- 
sanie głowy spra wilo mu nieznośny ból. 

— Co ci jest? — zapytał go Fer- 
rante la-Seivż. 

Przy świetle wsobodzącego słolca 
chory pokazał mu obolałe miejsce. 
Zaczerwienienie powiększyło się, a 
pośmdku ukazalo się małe, wyrażne 
podwyższenie, 

Ohejrzawszy opuchline Ferrante 
z kolei rzeczy dodal: 

— Według mnie tutaj niema 6 
czem mówić i nie warto na to zwra- 
cać nwagi. 

Owiązawszy szyją chusteczka Gyal- 
luka znowu zapalił fajkę. 


przeciwnym wiatrem statek wciąż 
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do zegarków. Wszystko to razem 
oznacza budowę ‘portu w zatoce 
w Radziwiu, do którego będą się 
mogli schronić biorący słoneczne 
kąpiele na piasku śródrzecznym 
w razie nagłego wybuchu trąby po- 
wietrznej na Wiśle, 

Mieszkańcy Płocka zajmują się 
przeważnie interesami sąsiadów. 
Doszli już w tem wprawdzie do 
wielkiej wprawy, ale też zupełnie 
nie mają czast na własne interesy. 
Słąd główną gałęzią przemyslu jest 
obserwacja i plotka. 

Pozatem jest tutaj bardzo roz- 
winięta fabrykacja wody sodowej, 
która to gałęź walczy obecnie z za- 
granicznym szampanem i z okro- 
pnym brakiem surowca wobec zti- 
pełnej przerwy w dopływie wody 
z Karpai, Jeżeli się warunki nie 
zmienia, to właściciele będą musieli 
znależć dla swych balonów zasto- 
sówaie w aeronautyce, 

O mały włos byłbym zapomniał 
o najwaźniejszem zajęciu tubylców. 
Jest niem teatr amatorski, W te- 
atre tym dzieje się wszystko ina- 
czej, niż w życiu; szewcy, krawcy 
i piekarze grają szlachetnych, peł- 
nych poświęcenia dla bliżnich bo- 
haterów, redaktor dziennika i apte- 
karz— apostołów prawdy, uczniowie 
klasy piątej—czarne i przewrotne 
charaktery, studentki i modystki— 
role naiwnych dziewic, studenci — 
rezonerów i* t. p. Przedstawienia 
cieszą sięniezwykłem powodzeniem, 
jako ze. obywatele tutejsi z braku 
lepszego zajęcia i kryzysu opało- 
wego, powiększają swe rodziny, 
które później idą podziwiać swych 
cudownych „członków. 

Miasto naozół nie jest gęsto 
zaludnione, wyjąwszy skwery na 
pagórku „za tamem“, podezas u- 
paiających wieczorów ietnich. — 
Wówczas można tam spotkać cał: 
ludność, zagłębioną w fiłozoficzną 
kontemplacją nad zagadkowością 
natury męskiej i kobiecej i za 


Z muzyki. 


chodzącemi w mich różbicami za. 
sądniczemi i podstawowemi. 


Jeszrze jedna rzecz w tym 
znalknomit*m "rodzie zwraca nw2: 


e przelezfnia: wiekszość miesz- 


kańrów należy do Indzi znanych 
i sławnych, Ten sprzedał awój 
dom podczas najwyższero knreu 
dojara za -walntę amerykański. 
jest wios najgenialniejszym w 
Polsce kopcem; ten był już ezteg 
ry razy w Warszawie i jeszcza 
żyje, jest wiao zahartowsnym w 
podróżach rodzimym Guliwerem; 
tamten zmienia eo tydzień koszu- 
la, a co cztóry dni kołnierzyk, 
więc zapewne jakiś jego dziadek 
musiał mieszkać dłuższy czas w 
Paryżu i być tam arbitrem ele- 
maneji ów rozmawiał z roferenten: 
ministerstwa wojny i szefem de~ 
partamentn personalnego w woje» 
wództwie warszawskiem, więc Słu- 
sznisa całkiem uważany jest za 
Mettarnicha I przyszłego kandy= 
lata na prze 'atawiciela Polski w 
Londvnie i Paryża jednocześnie; 
albo tamten znowu abopuje dwie 
warsza skie gazety, „Robotnika“ 
( „Kurjer Polski*, a pozatem ode- 
brał już dwa listy'z Rosji i za- 
pewne jedynte dzieki niezwykłym 
wpływom politycznym nie siedzi 
dotychczas w Oytadeli. Niemal 
każdy m mieszkańców popełnił, 
tub popełnia jeszcze jakieś wiel- 
kie cz'ny, za oo go miasto darzy 
szezecólnym szacunkiem. 
Niestety, nie starczyło mi oza- 
su ma poznania tych wszystkich 


wielkich osobistości, gdyż byłem - 


w Płocku wszystkiego 8 godziny, 
poczem wybrałem się końmi do 
Soczewki, wielkiej fabryki papie- 
ru i innych prasowych artykułów. 
O tem, co tam widziałem i jak 
stamtąd szczęśliwie powróciłem 
pa zad: mione łono Łodzi — w na- 
stępnym liście. 
was. 


towa figle płata. Tak stało się na 
sobotnim popołudniowym koncercie z 


Obfitość Koncerżów. Figle pro-, ”75'ePem pianistki Kaczorówny, która 


grampwe. W sali T. M. M. Kon- 
cert popołudniowy pod dyrekcją 


zamiast w drogiej części koncertu, 
wbrew przyjętemu zwyczajowi wysta- 
piła w ozęści pierwszej. Zmiana taka 


T. Rydera z udziałem skrzypka |nte jest pożądana, jeżeli zwatymy, że 
Frydberga. Poniedziałkowa u-|godzina orwaria w dni nieświąteozne 
czta artystyczna dyrekcja Mły» ||95* wogóle dla konsortów nieodpowled- 


narskiego, występ Egona Petri. 


nia, bodrnie wszyscy żyją £ renty. 
W sah T. M, M. poznaliamy tegoż 


Na brak koncertów w eezonle bie- | dnia młoda wirtuozke p. Rassel Ziem- 
żącym mineło nasze niema powodu na-|ską, która ujawniła wiele cennych sa- 
rzekać i isiotnie podziwu godną jest| datków pianistycznej natury. Uwzglę- 


zablegliwość instytucji 


muzycznych | dniając pierwsze kzoki. stawiate ne 


klóre przy obecnych ciężkich warun | poważnej estradzie, | nieodłącznąw tyob 
kach, bądź w sprowadzaniu Bił estra- |razach tremę, wysłuchaliśmy prodak- 
dowych, bądź w opłasaniy tychże, da |cji p. Ziemskliej z żywsm zatntereso- 


lą sobie radę. 


Pożałowania godzien | waniem, które udzieliło się powszech* 


jest uatomiat sprawozdawca mesyczny,|nie, gdyż artystka posiada na swe n- 


który 


pominięciem w sprawozdaniu 


ciami. 
A pomysł z miodem i mąką nie 


s natury rzęczy choe być sv-|sługi technikę doskonale wyrobioną, 
mienny, by żaduęgo z koneertantów | wrodzoną muzykalność i rozmach — 
nie |jeławem materjał na gwiazdę „ćstrado- 
krzywdzić, a ktoremu dyrekoja koncor | wa" w przyssłości. 


mówił: 
— Jest to widocznie złośliwy 


nie pomógł, — plaster absolutnie nie | wrzód. 


działał, Wówczas Siriou, wziąwszy 


— PRardzo być może — zgadzali 


cebulą i garść ziarna, roztłukł je. a|się inni. 


cebulę nakrajał, Od tego plastra ból 


Rzeczywiście nastepnezo dnia 


Gyalluki wzmógł się í po godzinie. | caja wierzchnia skóra podnłosła 
straciwszy ostatecznie cierpliwość. | sie od wnijącero miesa i popękała. 
chory zerwał z wściekłością chustecz-| Całe zbolałe miejsce stało sle 
kę i rzucił ją w morze. Aby choć| podobne do gniazda os, skąd wy- 
trochę zagłuszyć ból usiadł do steru |ciekała obficie znijąca ropa. Za- 


i sam zaczął nim kierować. 


Znowa | palenie 


f gnicie szybko rozsze: 


wzmógł się wiatr i żagle wzdęły SIĘ |rzało się w ełąb i wszórz. 


wesoła * 


W nocy bylo zupełmie widno i wj ko! 


oddali ukazała 
zapewne  Pelagoza, 
małe iabłuszko, rzucone na wodę. 


Podjąwszy się nrzeprowadzenia| nowa na klęczkach pośradku po-. 
Sirion zapraznął| ładu i wycia ajae rece ku niebu 


do końca kuracji 
nastąpnego dnia obe' rzeć chore miei 


Biedny Gyalloka, npadłszy na 
ana, zaozął Bię modlić do éw. 


się mała wysepka,| Rokka, patrona i dobrodzieja cho- 
przypóminającaj rych. Slnbował mu qziesięc, dwa- 


dzieścia funtów wosku. Stojąc 


zaklina} 20, przywolając ojca i 


jka | sce, Opuchlina rozszerzyła się. za | matke żone i dziech Towarzysze 
Popychany falami i kierowany |jeła większą część karku. przyjęła 


nowe kształty i bardziej ciemny od- 


rzy każ em zaklecin żegnali sią , 


roczyśc e Prz winie wamo- 


kierował się na wschód. Od czasn | tieù nrzechodzrcy przy wierzecholkn | enie sę wia'ru Ferrante ostrym 
do czasu wada z gluchym szumem, w barwę liliową, 


przelewała się przez pokład, 

Pod wieczór burza zaczęła sie u- 
spakajać i znown wypłynął księżyc, 
podobny do ognistej kopuły. Chwi 
lami tylko nadbiegł przelotny wiet- 
rzyk, Gyalluka jęczał z bólt. Towa- 
rzysze nie. mieli roboty i całąuwegę 
zwrócili na obolałą szyję, przyczem 
każdy z nich doradzał swój nieza- 
wodny środek. 

Siriou, najstarszy z nich, zapro- 

by przyłożyć 3 mio- 


- cz m 2 


— Oóż t0 bęć 
nat takim ełosem. że chory za Irżal: 
zawołał nastepnie Ferrante, Fala 
monte i innych, 

„Zdania były podzielone. Ferrante 
sądził, że mają doczynienia 28 strasz 
ną chorobą, której Gyalluka 
przeżyje. Chory, 
niewymownie źrenieami, 


może? — krzrk- | szane 


niejs- kindy- 
z rozszerzonemi | Małe płótna i statek, kolysząć siu 
blady, jak | 5wałtowuie, 
taup, wysłuchiwał tych przypuszezeń.| mowną szybkościa, prując wierz - 


losom w dayal ry kazy, zaglu= 
riem morza. Statek 
ra chil stę vupelne na bok. 
ssasense, oboji Talsmonte i Bj- 
zion rzucili się, by spelnić ko- 
ne sa reno w rapal się Da 
asti. Zagle zwiwęio w eggi 
Pozostalę biko dwa 


polectał z  niewy- 


Niebo zaciągnęło się chmorami, któ. |obolki fal. 


se nadawały mu zupelnie czarny to- 


d. C- n.) 


lå 
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Niedzielny popołudniowy koncert 
dostarczył dużo przyjemnych wrażeń. 
Symfomja 5 ta E moll jest obok „Pate 
tycznej” jedną z natbardziej skończo: 
nych kompozycji Czajkowskiego, Idea 
którą zapoczątkował Bethoven. aby za 
pomocą jednego tematu wyrazić zmia: 
ny nastrojów przybrała u Czajkowskie- 
do jasno określoną intencję. Tak wigs 
służy ów temat przewodni raz za po 
nury wstęp, to znów za haslo jakieś 
fatalistyczne, to wreszcie, odpowiednio 
przekształcony, jako radosny kymn 
tryumfu (część ostatnia) Wbrowadze 
nie w 8 części walca jest cechą 
charakterystyczną rosyjskiego twórcy 
Kompozytor wychodzil prawdopodobnie 
z zasady, że jeżeli ong! miał menuet 
prawo istnienia w symfonji, to również 
i walo użytym być może. Mając za- 
miłowanie do rytmu tego tańca, Czzj- 
kowski wprowadzał go do wielu wię 
kszych utworów. Orkiestrę prowadził 
dyr. Byder, rzadko ukazujący się na 
podjum kapelmistrzowskiem, gdy obo 
dzi o symfonję. Specjalnością jego 
jest opera, której miasto nasze, nieste- 
ty, nie posiada. Bardziej ekspansywny 
nawewnątrz. niż nazewnątrz. nie zwraca 
on uwag! na estetykę ruchów 1 stara 
sią bardziej o wzglądy orkiestry, by 
zadowolnić raczej ucho słuchacza, niż 
oko widza. Jako dyrygent uważny i 
przytomny, a jednocześnie przejmują: 
cy się nastrojem wykonywanego dzieła, 
zdziałał, że odtworzenie symfonii było 
przekonywujące i spotkało elę z sym- 
patyesnym oddźwiękiem u publiczności. 

Solista p. Stanisław Frydberag wy- 
konat z towarzyszeniem orkiestry kon- 
cert skrzypcowy Beethovena. Wybór 
kompozycji tej nieśmiertelnej perły lite- 
ratnry skrzypcowej, świadczy o smaku 
artystycznym i wpływie poważnych stu- 
djów, interpretacja zaś o miepospolitej 
mszykalności i uzdolnieniu koncertanta. 
Gra p. Frydberda jest wypukła, dosad- 
na, choć nie zawsze pomiarkowana w 
akcencie i rytmie (co zaliczyć wypada 
na karb tremy), ale wykwintna, wsparta 
czartjscym tonem i utrzymana w stylu. 

Poniedziałkowy koncert był ucztą 
artystyczną o wysókim poziomie. Nie- 
dasnące nigdy słońce muzyki mozartow- 
"klej z tą naiwnością serca i bez- 
chmurną radością. zeslało swój promień 
na estradę za sprawą dyr. Emila Mly- 
narskiego ï Egona Petri. Impulsywny 
temperament pianisty, okielznany tchnie- 
niem wysokiej kultury wzbudził ogólny 
podziw, kiedy wirtuoz, tak Stylowa 
przemawiający w skromrrej szacie mo: 
zartowskiej muzy przeobraził się naraz 
z wytwornego stylisty w dźwiękowego 
impresjonistę i mocarza fortepianu w 
utworach lsztowskick i zagrzmiał, uka- 


|zijąc „wie pazury. Zdaje się, że im 
_ więcej trudnosci kompozytor nagroma- 
i dgit w utworze, tem p. Petri jest- spo- 


kojniejszy pewniejszy siebie, przej- 
rzystszy w zgrupowaniu efektów, pla- 
styczniejszy w frazowaniu — stąd, to 
mistrzowstwo dynamicznych i rytmicz- 
nych zabarwień. Nastąpił Brahms. Po 
„dziewiątej symfonji* Beethovena po- 
wstały debaty. w świecie muzycznym na 
temat: „Komu przypadnie w udziale na- 
pisanie dziesiątej symfonii, godnej na- 
stępczyni monumentalnego dzieła mi- 
strza z Bonn. Jakoś oczy wszystkich 
zwrócone były w stronę Brahmsa. Ten 
chrzest w istocie otrzymała | symfonia 
Brahmsa, która nie zawiodła oczekiwań 
i nawet tematycznym materjalem przy- 
pomina „dzlewiątą" Beethovena. Brahms 
napisa: cztery symłonje, z których I-ga 
wędług Weingartnera jest jednem z naj- 
lepszych arcydzieł, stworzonych po 
Beethovenie. 

Dyr. Młynarski mocą swej sugge- 
stywnej pałeczki wydostał „maximum* 
z orkiestry: Allegretto grazioso% ujmo- 
wało powiewem romantyzmu, na ogół 
udało się dyrygentowi wnieść sporą 
dozę ożywczych pierwiastków w inter- 
pretację dzieła. Zespół nasz nie często 
wykazuje tyle subtelności odcieni dy- 
namicznyci, tyle pewności rytmicznej 
oraz pełni tonu ogólnego brzmienia, 
jak tym razem. F. Hal. 


m, Pożegnainy koncert Smirnowa i 
p Dzisiaj odbędzie się: ostatni po- 
+ eg koncert pyniego tenora Dy» 
miira Smirnowa i świetnego pianisty 
Egona Petri. W programie: opowiada- 
mie o Gralu z op. „Lohengrin” Wadne- 
ra, arja z op. „Żaza” Leoncavallo, pie- 
śni Czajkowskiego i Greczaninowa oraz 
utwory tortepianowe Beethovena, Brahm- 


sa i Liszta. Akompaniuje profesor Ur- 
stein, 


A 

M Wieczór Zolji Pflanz. Publicz 
ność nasza będzie miała sposobność 
ujrzeć dn. 6 b. m. w sali Filharmonii 
wszechświatowej sławy „gwiazdę tań- 
czącą” p. Zotję Pflanc i jej świetnego 
partnera, baletmistrza opery poznań- 
skiej p, Antoniego Romanowskiego, O- 
raz niezrównanego artystę piosenkarza 
p. Karola Hanusza. nyia europej- 
iska chwali nądzwyczajnie sztukę p. Zo- 
(gi Pflanz. 


W sprawie żądań robotników 
przemysłu włóknistego. 


związek przemysłowców odmówił udzielenia żądanej 
podwyżki 60 pros. Motywuje to stagnaciją w przemyśle 
i tanieniem produktów żywnościowych. 


«(r) W dniu wczorajszym; brak gotówki i utrudnia do- 
związek klasowy przemysłu | konywanie wypłat, nawet przy 


W czwartek 8 b m., w rocznice śmierci : 


b. p. Hermana Konsztata, | | 


fundatora Domu Starców imienia 


„oraz członków Łódzk. Zydow, 


o godz. 6 wiecz. w Synagodze przy tymże domu nakożeństwo 
żałobne, na które zaprasza krewnych i 


Towarzystwa Opieki nad Starcami. A 


włóknistego otrzymał nastę- 
pującą odpowiedź od Związku 
przemysłowców w Państwie 


obecnym poziomie płac, przez 
co wywołał powszechna re- 


knięcie na dłuższy czas sze- 
regu fabryk, 


Polskiem, w sprawie wysto- 
sowanych żądań podwyżki 
płacy o .60 proc. DA, 

„Powołując się ma list z 
dn. 26 ub. m. komunikuiemy, 
że nie możemy uczynić za- 
dość żądaniu udzielenia pod- j 
wyżki płac ze względu na ka-| Natomiast stwierdzamy, 26 
tastrofalny stan przemyslu ceny produktów żywnościo- 
włókienniczego,  spowodawa-jwyćh i materjałów odzieżo- 
ny niesłychanym zastojem najwych stopniowo, lecz stale 
rynku, który wywołał zupełny |spadają*. 


tastrofalnego stanu przemysłu, 
kryzys zaostrza się z dnia na 
dzień i trudno „przewidzieć je- 
go koniec. | 


małpie i tchórzowe skóry, rzeczy tak 
nadzwyczajnie twarzowe. Od tego pun- 
ktu zaczęło wszystko powracać do po- 
czątku. Po śniegu nastał deszcz, po 
deszczu wiatr, a wreszcie wieczorem 
pogoda Taki dzień w dzisiejszym nud- 
nym okresie stadnacji jest rozkosznem 
urozmaiceniem, a dla kobiet wvmarzo- 
nym ideałem dnia:+ mogą w ciagu dwu- 
nastu godzin okazać wszystko, co ma- 
ja i co im brakuje. 

Taka szybka i wielokrotna zmien- 


Stan oświetlenia olektrycznono. 


Walka z głodem węglowym. — 
Zwrócone turbogeneratory. — 
Nowe kable zasliające: 
—0— 

r) Elektrownia gódzka wciąż 
jeszcze walczy z brakiem. węgla, po- 


dukcję pracy, a nawet zam- LB 


Pomimo dzisieiszego ka- i przyczynią sią do zacieśnienia 


przyjaznych stosunków między 
Polską i Norwagją, 

W załączonym numerze „Aiten- 
posten* znajduje stę pierwszy z 
tych artykałów, ozdobiony wido- 
kami placu zamkowego i ratasza 
w Warszawie, zawierająsy mig- 
izy innamt opis przyjęcia dzien 


nikarzy skandynawskich przez 
władze miejskie w PŁodzi oraz 
rozmowę redaktora z prezyden- 


tem Rżewskim na temat aktual- 
nych zagadnień polityki samorzą- 
lowej w Łodzi, 

Nadszedł również ligź od dzien- 
uikarzy rumuńskich oraz gazety, 
zawierające artykuły, poświęcone 
Łodzi, jej przemysłowi i działal- 
ności samorządowej. 


mimo zakupu węgla w ilości 15 ty- 
sięcy ton w związkach kopalń dużych 
i małych. Przy zakupie nie zważano 
nawet na łą okoliczność, że cena w 


kopalniach małych jest znacznie wyż- 


szą, a to tylko dlatego, aby zapew- 
nić sobie zapasy węgla wobec tego, 


że podczas zimy zapotrzebowanie na. 


prąd znacznie wzrośnie. Mimo to, 
dostawą węgla z tych wszystkich ko- 
palń jest tak minimalna, że elektrow- 
nig w dalszym ciągu będzie ograni- 
czać dostarcza prądu, tla miasta 
i dla przemysłu. 

„Elektrownia ostatnio nsilnie za- 
jata jest montowaniam zwróconego 
przez niemców turbo generatora o 
sile 4 i pół tvsiąra kilovat. "Pięć 
wagonów części tej muszymy już na- 
deszło do Łodzi, reszta turbiny zo- 
stała przez tutejszą elektrownię prze- 
stana z miejsca pobytu Pistersity do 
Norynbergji dla naprawy pewnych 


uszkodzonych części. 


Prócz tego elektrownia otrzymu- 
je od niemców nowy turbogenerator 
wzamian za zaginiony, który również 
został podózas okupacji wywieziony 
do Prus; maszyna ta będzie pósia- 
dała siłę 6,400 kilovat i nadej- 
dzie w końcu roku. Elektrownia 
przygotowuje. już pod nią odpowiedni 
fundament, 

W tym tygodniu zostają zakoń- 
ozone roboty w, związku z założe- 
niem nowych kabli zasilających, tak 
że obecnie sieć kabia pracować będzie 
zupelnie sprąwnie. 

TON TP RE ZZ O LE Ey 
t 


kj 

Dzień wczorajszy byl najobfitszym 
ze znanych mi potpourri metereolocicz- 
nych i jakby konspektem wszystkich 
biuletynów instytutu od pogody w War- 
szawie, Choćby tam pracowali najge- 
njalniejsi styliści świata, przy których 
bledną referenci  ministerjalni byłej 
dzielnicy pruskiej i malarze szyldów 


* 


łódzkich, nie potratiliby przedwczoraj |. 


ułożyć takiej przepowiedni, któraby się 
nie sprawdziła. Gdyby wymieniony in* 
stytut zrobił z uiebeni hurtową umowe 
na dostawę 
dobnego przebiegu pogody, m 
szybko wsławić, jako jedyna w 
-prócz policji, nieomylna kie 

Pozatem pogoda ułożona była, wi- 
dać, przez wprawną i znającą potrzeby 
kobiece rek 

A więc z samego rana trochę Słoń- 
ca, aby człowiekowi łatwo było pod 
nieść się z łoża i wyjść lekko ubra- 
nym, bez parasola 

Zaledwie jedna: wszyscy wyszli z 
domów wa ulice, gdy zaczął podmuchi- 
wać dość mrożny wiatr, dmąc przytem 
tak silnie, jakby się trzech najbogat- 
szych lodzian powiesiło. Panie szybko 
pobiegły do domów, by zmienić trzewi- 
ki na pantofle, a pończochy na Þar- 
dziej ażurowe, 

Gdy już tego dokonaty, zaczął ņa- 
gle padać deszcz, którego krople wy- 
pelniały skrupulatnie dziureczki w ażu- 
rach Cóż było robić? Kobiety mu- 
siały znowu zmieniać żakiety na palta 
gumowe. Pod wieczór deszcz ustąpił 
miejsca śniegowi, DRE jedyną w 
swoim rodzaju okazje do i 


tby się 
olsce, 


takiego wlasnie prawdopo-| - 


rycia się wł zeinkerezowawie sprawami Polski 


ność pogody mista jednak swe zbawien- 
ne skutki. Przedewszystkiem towary 
spadły w cenie. iako że żaden ze sprze- 
dawców nie móś! określić na co będzie 
popyt. Z tych samych względów spa- 
dły ceny drzewa i wędla. Zakatarzona 
ludność stracila pod wieczór apetyt, co ; 1 91788 g 
natychmiast snowodowało zniżkę cen| * "dee złrożącegć uimiastowiefńia 
irtykułów spożywczych. tramwaj, celem omówienia- za- 
m hleba własnego zaa- k s dał i 
bonawał „Pracę". Nie wiaddów jeszcze łach, w którgch udział miasta 
czy wcześniej zwarjuje, czy umrze naj 'yłby zag Waraatowany, 
‘| 


O tramwaje miejskie, 


Akcyjne tow. kolei elektrycz- 
uej łódzkiej zwróciło się do mą- 
sistratu o zwołanie konterencji, 


katar kiszek. 
Jakiś kandydat na posła do przy- 
szłego seimu. przywiózł na targ kurę, 
a dowiedziawszy się, że spadly ceny i 
niema kupujących, musiał ją sprzedać | 
za marnych kilka dolarów emisarjuszo- 
wi pani Heleny Paderewskiej, póczem 
dostał ataku furji i pojechał do domu 
zapłacić podatki. 
sferach ministerjalnych nastąpi- 
ła konsternacja. Jeżeli tak dalej pój- 
dzie, to stang się zbyteczni uzdrawia- 
czt finansów i dyktatura skarbowa, a 
minister finansów stanie się znowu zwy- 
klgm człowiekiem, co może żle wpły- 
nač na prestige rządu. Wogóle trudna 
przewidzieć, co jeszcze zajść może 
prócz tego, co zaszło, W każdym ra- 
zie trzeba się liczyć z niasowam zmie- 
nianiem zawodów: potentaci walutawi 
wrócą db handlu detalicznego slonecz- 
nikiem, powożenia resorkain,, lub prze- 
noszenia na sznurach ciężarów, rozmai- 
te królowe mąki, szmulcu, mannfaktu- 
9 zasiądą znowu. z piejyzmem przy 
zbiegu ul. Północnej i Wschodniej za 
baljami ryb i koszami słodkich koszteli, 
a w cukierniach, kinematografach i na 
balach będzie miożna znowu częściej 
ujrzeć jakąś ludzką twarz w małpim fu- 
trze miast malpiej twarzy w fudzkiej 
skórze, Dopiero wtedy będzie można 
powiedzieć, że życie wraca do normal- 
nego trybu i żę miasto ma swoją me- 
nażerję, a nie menażerja miasto P 
gik. 


Koukugs na projekt pomnika 
Tadeusza Kościuszki. 


Magistrat m. Lodzi ogłasza kon- 
kurs dla polskich rzeźbiarzy na 
projekt pomnika Tadeusza Kościu- 
szki, na warunkach następujących: 

l) Poninik „ma słanąć na środ- 
ku Plącu Wolności w Łodzi: 

2) Materjał pomnika: podstawa 
granitowa, posąg ż bronzu. 

3) Wykonanie projektu: mode- 
le lub rysunki w skali 1:10. 

4) Termin nadsyłania projek- 
tów pod adresem: Łódź, magi- 
strat upływa dnia 1 marca 1922 s| 
o godz. 12 w poł; dla prac za- 
miejscowych obowiązuje ten samj 
termin ostateczny do oddania po- 
syłki na pocztę. 

5) Za względnie najlepsze pra- 
ce wyznaczają się trzy nagrody: 


| 
Pierwsza — mk. 200.060 
Druga — .„ 10000 


— NM — 


Trzecia — «œ 50.000. 

Kwota przeznaczona na nagto- 
dy nie może być inaczej dzielona 
i bezwzględnie wypłacona będzie 
trzem autorom. 

6) Prace nadsyłane ua konkurs 
winny być opatrzone godłem, któ- 
re ma się także znajdować na do- 
łączonej zamkniętej kopercie, za- 
wierającej i adres ai- 
tora. 

7) Nagrodzone prace stają się 
własnością magistratu m. Łodzi. 


. p . s s 
Wiadomości bieżące. 
—— 
Dzisiejsza pn-oda. 
Komunikat państwowego insty- 


nazwisko 


ZA 


tutu metercologicznego na dzień|Prawo zakupu  nienagrodzonych | 
3 listopada. prac zastrzega sobie magistrat po | 
15.000 mk. 


Prawdopodobny przebieg pogody, 
w dniu dzisiejszym: 

Pogoda zmienną, zimno, miejscami 
przelotne opady. Słabe wiatry pónoc- 
na-wschodnie. 


Echa pobytu dziennikarzy skan- 
dynawskich i rumuńskich. 

Jeden z nozestników wicie- 
czki „skandynawskiej, redaktar 
dziennika „Aftenposten“ p. Fröis 
Frórsland, nadesłał prezydentowi 
Rzewskiemu pismo z podzięko- 
waniem za życzliwe pizyjęsie, ja 
kiego doznała delegacja dzienni- 
karzy skandynawskich w Łodzi że 
strony przedsławicieli miaala i 
sgndykatu dziennikarzy łódzkich. 
Redaktor fFrórsland komunikuje 
zarązem, że Tozpoczyna Bzereg 
artykulów w „Aftenposten“ po- 
święconych wrażeniom z wyoie- 
ezki dọ Polaki. Żywi nadzieje, 
że artykuły te sdcłaja wzbudzić 


Przyznanie nagród nie decydu- 
je, czy i który projekt ma być wy- 
konany. 

8) Rozstrzygnięcie konkursu na- 
stąpi najpóźniej w dwa tygodnie 
po terminie, poczem wszystkie pra- 
ce zostaną wystawione. 

9) Na członków sądu magistrat 
zaprosił pp. architektów: Szyllera, 
Nowakowskiego, Brukalskiego, Wa- 
silkowskiego, Przybylskiego, Wit- 
tiga i Bernackiego, oraz inżynie- 
rów: E. Szenfelda i K. Stebel- 
skiego. 

10) Plan sytuacyjny Placu Wol- 
ności moźna otrzymać za zgłosze- 
niem się listownem w Łodzi, ma- 
gistrat, wydział budownictwa. 


Konferencja sanitarna. 


Odbędzie się w dniu 25 b. m. 
zjazd lekarzy sanitarnych w War- 
szawie, Na zjeździe tym ma być 
omawiana walka z gruźlicą, z 
nieczystością miast, jak również 
środki zaradcze, 

Na konferencję tą wysyła ina- 


małż. Ilonsztatow, odbędzie sio 


przyjaciół zmarłego 


PLATZ. 


gistrat dr. Sterlinga, 


- s © 
Aresztowanie urzędników 
PUZAPPUJ, 


''Rozeszła się wczorsjypogłoska 


po. mieście, że niektórzy urzędni= 
cy łódskiego PUZAPP'U za nade 


użycia zostali aresztowani. 


W sprawie 9»tej baterfi, 


jak się dowiadujemy, władze 
wojskowe po“ przeprowadzeniu 
śledzówa 
9-ej -baterji 
Srebrnej i urzędzenia w szkoło 
tej wsi aresztu, wroofały te bas 
terję ze wsi. Aa 

Nie wąfpimy ani na chwilę, że 
miarodajne * ezynnikiki wojskowe 
po rzeczowym zbadanim tej kwestii, 
mogłyby: pozwolić ma to, aby 
szkoła ludowa  sąsjadowała 
aresztem wojskowym, 


Zdziczenie. « 


7 ławnika 
Joela, p. Kempnera i inspektora 
miejskich szpitali p. Mittelstedka, 


w sprawie kwaterynka 
10 p. a. p. wè wsi” 


U 


Many do zavotowania amutay. 


objaw zdziczenia pewnych warstw 


ludności, którego ofiarą stały się 


plantacje miejskie. . 

iW nocy z 25-go października 
na 26 — niewiadom! 
skradli w alei 
Blantynowskiej 88 pali poptrzye 
mującycih miode lipy. Wydział 
plavtacjj wiejskich zawiadomił w 
dokonanej kradzieży władze por 
ltcyj te. 


(rl Z okna. Przy ulicy Osgelnia* 
sej Ne: 14, z okna 3 piętra przsz nieo? 
strożność wytewiaja Z0-letnis Jsoin4 
Maciejewska zam. w tymże domu. 

Po udzieleniu jej dorażaej pomocy 
przeź lokarza pozostawiono 
miejscu w stanie nie grożącym Życiie 


(r) Otrncie. Piątkowska Marja, ta- 


mieszkała przy ulicy targowej 22 36, 
usiłowała otruć się karbolem. Weżwa» 


ny lekarz pogotowia po udzielenia jej , 


pomocy, pozostawił na miejscu. 


(ry Bójka Przy ulicy Sienkiowi= 
cza M 59, wynikła bójka mi ar Mio- 
czysławem  Szezypką 1 Zdzisławem 
Młotkiewicz, skutkłtem gega pierwszy 
został postrzelony a rewclwera: 


(r) Podrzutek w poci W Po- 
ciągu 14,516, przyjeżdzającym 2 Poze 
nania do Łodzi a godz. 2 mio, 50 sus 
leziono dziecko płci męskiej, która 
przesłano do żłobka w Podzi. 


Ujęcie szopenfefterów. 4k} W skle- 
pie manefaktur, przy Alei Kosciuszki, 
ujeto szopenteldziarzy, którzy pod pos 
zorem kupna kradli towar. to — 
Abram Krieze z Konstautynowskiej 42 
i Jakób Ajzner z Lipowej 40. 

Napad cep e (k) Przy ul. Pie- 
przowęj a wychodzącego z restauracji 
Władysława Krzesińskiego z ul. Sień- 


į kiewicza Ne 56 napadło pięciu bandy 


tów, którzy zrabowali mm ste tysięcy 
marek 1 zbiegli. .O napadzie zawiado* 
miono. policję, która wszczęta energicz= 
ne śledztwo. è 


(k). Co kradną? Przy wl. Rżgowła 


skiej najśmielej grasują złodzieje. PG 
nieudanym napadzie na sklep p. Kainer" 
tha, tuż obok pod N: 9, okradziono 
doszczętnie mieszkanie piekarza . Epa 
fega Stroińskiego, podczas gdy tuż o= 
bok mieszkania czeladnicy pracowali w 


piekarni przyswypieku chleba. Policją ' 


zapewne spisze 
cę w piekarni. 

Co krądną? ir) Do fabryki Her= 
mana Kahana przy ul. Anny Nt 25, dos 
stali się nieznani sprawcy za pomoca 


protokuł za nochą pra" 


dzieży pasów i towarów na sumę. 170 
tysięcy, mk. 


Ghłenieć | 


do administracji s 
su“ potrzebny tylko z 
dobremi św adectwa= 

i. Zgłaszać się z ro- 


piia pomiędzy 5-6, 


ałoosyńcy: 
przy Jzosis Kon» ' 


areis ' 


„wyjęcia szyby w oknie i dokonali kras ` 


Głos 


zydzień Żałobnego Krzyża. 


Otrzymaliśmy następnjącą no- 
talio z prośbą a zamieszczpnie: 

„Po rozwiązanin najważniej 
szych zagadnień. dotyczacych gra- 
nic państwa nadszedł czas speł- 
nienia obowiązków włożonych na 
nas traktatami i umowami, a je 
nym z nich jest wykonania po- 
atanowień artyknłów 225, 226 trak- 
tatu w Wersąln z 28 czerwca 1919 
roku, dotyczących opieki pad 
grobami wojennymi. Sprawa ta, 
2 istoty swojej musi znaleść cą e 
poparcie społeczeństwa polskieso, 
które obecnie już w dziennikach 
zagranicznych spotyka się w tym 
hirunka z zarzutami tak cięż- 
kiemi, a niestety po części nspra- 
wiedlikionemi, że w imie naszej 
kultury, naszego poczicia numa- 
nitarnego, naszej czci narodowej, 
zarzuty „te muszą być 'oiparte 
wielkim ezynem — świadczącym, 
że umiemy nietylko upomnieć się 
o,swe prawa, alẹ i spełnić swe 
obowiązki, 

Do pracy tej przystąpiło to- 
warasgiwo Żałobnego Krzyża w 
Lodzi, które urządza tygodniową 
zhiórkę dla uzygkamia konięcznych 
hw lan cel  łbnduszów. Tydzień 
jeu trwa. do 5 lystopafa b. r., to 
ipż nie ulega wątpliwości, że całe 
Biiłeczeństwo bez różnicy wy- 
znauń i przekonań hojną  dłoną 
przyczynią się do postawienia 
raiiienia węgielnego: dla pracy, 
która piętylko z obkowiągkn, sle 
į Serca płynąć powinna”. 


Kino „GORÓD” 


Zielona Nr. 2. 


Pierwszy 
X pag 
w. Łodzi! 


i n. Antani Orłowski. 


Nieliczne grono naszych pisa- 
rzy — satyryków poniosło dotkli- 
wą stratę. Onegdaj o godz. 7-ej 
wiecz, zmarł w Warszawie znany 
szeroko na niwie literackiej, poeta 
i satyryk pierwszorzędnej miary, 
Antoni Orłowski, pisujący mod 
pseudonimem  „Krogułca”. Weng 
poetycką posiądał już za młodu, 
gdyż pisywał ulotne, okolicznościa- 
we wierszyki, będąc uczniem w 
Łęczycy. Stąd nawet pochodzi je- 
go pseudonim, gdyż nauczyciel 
|geka polskiego,  pochwyciwszy 
zajet Orłowskiego z satyrami na 
ciało nauczycielskie i zapoznawszy 
się z ireścią rzekł: „Słuchaj Or- 


łowski, tyś nie orzeł, tyś krogulec', 


Do pióra w rzeczywistem znacze- 
niu tego słowa wziął się zmarły 
bardzo wcześnie, gdyż w roků 
1889, mając zaledwie lat 20. Roz- 
począł wtedy swą karjerę literacka 
w „Musze“ I pozostał wierny te- 
mu pismu do ostatniej chwili swe- 
ò życia, a więc prze lat 32. Or- 
owski zasiłał również wiele in- 
nych pism warszawskich i prowin- 
cjonalnych, a więc „Kurjer Paran- 
ny“ „Swiat“, „Tygodnik Illustro- 
wany“, „Nową Reformę* i inne. 

Scena otrzymała od Orłowskie- 
go jedną pracę. Była nią trzyak- 
towa farsa, wierszem p. t. „Protest 
Strukczaszego". Orłowski dzielił 
los wszystkich śmiałych satyryków 
w Polsce. W r. 1906 został ze- 
słany przez władze i przemieszki- 
wał w Krakowie; kilkakrotnie od- 
siadywał teź krótsze lub dłuższe 
kary więzienia. 


„Pochód 


+ y z pz > 


Y SALA FILHARMONJI § 


(dawniej Sala Koncertowa) 


| Niedziela, dn. 6 listopada 198] r. o godz. 8.15 więcz. 


30 To Jeten Wez tycz p 


Udział biorą: 


ZOFJĄ PFLANZ 


 Primabalerina Netropplitan Opera House w New-Jorku. 


KAROL HANUSZ 


f Prof, 


Artysta Teatrów Warszawskich. 


Aleks. Piotrowski 


Kompożytor i pianista. 


Szczegóły w programach. 


Bilety sprzedaje Kasa fifiarmonji Dzielńa X 18, od 


10—! óraz od godź, 3—. 


w ARIEPRNTM gatunku 
polega ze składów 


Tow. Ake. Handl.-Przemysłowe Ł J, BORKOWSKI ; 
cooo w kodzj, ul. Kilińskiego 60. 
Dry KIE TOW. MI Warszawie 
Sienna N P tel: I88-B8: i 
Ogłoszenie. 


: Magistrat im. Łodzi rozpisał konkurs dla 
biarzy i architektów na projekt pomnika Tadeusza lościugzki, Ter-| 


s  ih 


min składania ofert upływa w dniu 
konkursu przejrzeć można: 
- wodzi — w lokalu Wydziału 


JE Błac Wolności M 74, Jl piętra; 
4 w Warszawie — w lokalu Stowarzygzenia Techników — Koła Archi: 


textów, ml. Czackiego 345: 


w Warszawie — w łokalu bw. Esehęty i Tow. Artystyczą., Trębacka 10 
rzyjaciół Sztuk Pięknych; LE" 

Stowarzyszenia Techników; 

Tow. BolitechnicząegoJ 


E bótoyie — w Jokaln Tow. 
- w Poznan k 


u ss 


wę bwowie — ga 


Szczegóły w programach. - 


—| 


ELIBOR. 


519—2|0E 


NN | 
z węgla kamiennego najłep-| 
szego gątunka sprzedaj 8 x 
wagonowp hezpośrednioj $ 
ge 


z fabryki 


B02—2 


polskich artystów-rzeż- || 
1 kwietnia 1922 rokn. Warunki; 


Budownictwa Mngisiraty m. Łodzi 


Wagistrat. 


w 2-ch seriach. 


WOT 


towary męzkie i datnskie 


Kab oe % h pet: 
Rr ITL oA L =] 


i Z Ruti i SLET 5 4: 
-mp 


zb Ko 


Ogólny żal tych, którzy go 
znali osobiście i jedynie z prac je- 
go, towarzyszyć mu będzie do 
grobu. 

Cześć jegó pamięci! 


do fistów. 
5— 

Odparcie napaści. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
- Uprzejmie proszę o umiesz- 
czenie w najbliższym numerze 
„Głosa Polskiego* nastopującego 
oświądczenia: 

W nnmerzę 18 4 bież. roku 
zmierskiego tygpdnika p. t.„Eeho* 
umieściła redakcja tegoż tygod- 
nika szeres zarzutów, skierowa* 
nych przeciwko inspektorowi 
szkolnemu na pow. łódzki, 

Zarznty tę dadzą sie sformn- 
łować w takich mniej więcej sth- 
wach: 

a) Inspektor szkolny na pow. 
łódzki ściasnął 
pensji nauczycielskich 
kwotę rzekomo ną cele 
tarne, której to kwoty ma cele 
homanitarne nie ażył, lecz prze- 
szło rok kwotą tą obracał. 

h) Również samowolnie ściąg- 
nat znaczną spmę z pensji nay- 
rzycięlskigb rzekomo pa spiryżns, 
której to kwaty nie użył na spi- 
rytus i dotychczas nanczycięlstwu 
nie zwróci). = s 

©) Ze z braku troski o swych 
pndwładnych wspłaca tymże pod- 
władnym  pobory ze  znacznem 


Skrzynka 


znaczna 
humani- 


apóźnieniem. zapomogę za wrze-l 


upiorów“ 


Grand-Restaurant 


„POLONJA” 


al. Dzielna We 36, pod zerządem warszawskich ga- 
strocomistów: Zbrożka, Komorowskiego i Sądzpńskiego. 


zwykłym codziennym dndłospistm polsos poniższe © 


Poza 
spopjałać danig: 


W poniedziałki: Kołduny litewskie, 


We wtorki: Kiełbasa na szaro, 


W środy: pierożki polskie ze słoninką, 


Z W czwartki: flaki, 
= W piątki: Szeznpak faszerowany z jarzynką, 
2 W soboty; Wieprzowina dnazona z cebulką. 
a W niedziele; flaki. 


Poipiennli wieczorem, oraz w dule śŚwiateczne—w południe 


Koncerty 


} pd zarządem znakomitega kuchmisjrza Zabłockiego. 

Bufet zadkatrrony w doskonałe pRpoje i Ło zakagki, 
Szybka i grzeczna obsług i 
Zakład otwarty do godz 


1 wieczorem 


Kuchnia 


Plac z bocznicą. 


Pogiadając przy koleji Eębryczno-Łódzkiej plan z bocznicg, wagu ósma FE 
kantorem oraz zabndowaniami, przystąpię do spółki z poważnym kupgęem, 
handlującym węglem lub drzewem, Nie wyklnczone i inne znży tkoyanie| 
placu. Łaskawe oferty do administracji „Głosu* pod „l. S.* tub osobiście|kuje d 
w Łodzi, ul. Przejązd Ne 40, m. 17.  “ f 


OS 
cą ARG) 


SALĄ FILHARM 
W piątek, d. 4+ listopada o g. 880 w. 
d, Baudouin de Courtenay 

wygłosi drngi ofozyt p. i 
KWESTJĄ . 
ŻYDOWSKA 


w Państwie Polskiem. 


. Bilęty w kasie Filharmgnji codzłen- 
nię Gd g. 10 dl od gait PE 


dobrzę 


CH. MARKOWICZ ! S-ka giełskich. Oferty pod 
„Warsztaty tkackie” dol; 
sdm. „Głogu” 


samowolnie zj 


]-sza zg 
serja ? 


ZYANZY 
i 


M 


Poszukuj 
uvirzygawych 
warsztatów  mechanicz- 
nych tkackich szereko- 
ści od 44 do 64 cali an- 


 BB6—$ |Paskawego znalazcę 0- 


sień wypłacił z górą 3 tyrodnie 
później, zapomogi za październi, 
praz wyrównania za wrzesień i 
paźziernik wcale nie wypłacił, 

Powyższe zarzuty nie odpo- 
wiadają faktycznemn stanowi rze- 
czy. 
Jest to ogzczerstwo, która wy» 
rządziła inspektorowi szkolnemu 
na powiat łódzki krzywdę w ópi- 
aji publicznej. | 

Inspekcja szkolna pdplera po- 
wyższe oszozergtwe z oburzeniem 
i. podgje niniefszem do wiadomoś: 
ci pnblicznej, iż jednocześnie wdra- 
ża akcję sąlowo-karna przeciwko 
redaktorowi tygodnika „Koho*, 
celem uzyskania dla pokrzywdzo- 
negn odpewieńniej satysfakcji. 

Z głębokim szacgnkiem i no 
ważąniem 3 3 
Inspektor szkolny pow. łólzkiega 


(podpig nigezytelny. 


Ze świata. 


J Reforma kalendarza. W 
kwietniu 1922 r. odbędzie się w 
Rzymie pod przewodnictwem bel- 
gijsktego :kardynała Mercier'a mie- 
dzynarodową - koniereacja francus- 
kich, angielskich, belgijskich i ame- 
rykańskich astronamów w celu na- 
radzenia się nad reformą kałenda- 
rza,oraz określenia pewnej stałej 
daty dla śwłąt Wielkiejnocy. */Pro- 
iesor Pia Emanueli, dyrektor obser- 
watąrjum watykańskiego czyni w tej 
sprawie następujące uwagi. 


— ni nn AI 


dań konferencji jest tak a 
kalendąrźa, aby każdego (obi tea 
sam dzień tygodnia przypadał na 
tę samą datę. Bardzo łatwo dą się 
to przeprowadzić p ile liczbę dni 
w roku uczyni się podzielną przez 
siedem, Należy więc w tym cel 
na początku ka'dego roku odosoh- 
nić jeden dzień, nie wliczając go 
do dni tygodnia, Dzień ten nie 
będzie ani poniedziałkiem, ani 
włorkiem, ani środą, lecz przyjmie 
PRA nazwę: „duja nowego roku”. 
/.ten sposób rok liczy 52 tygod- 
nie po 7 dni czyli 364 dni i Toz- 
poczyna się zawsze od niedzieli, 
W roku przystępnym wprowadza 
się jeszcze jeden dzień specjalny, 
podobnie jak się rzecz ma Z nó 
wym rokiem; dzień ten następuje 
pO 30 czewcy. Wielkanoc będzie 
zawsze drugiej niedzieli kwietnia. 
| ile reforma ta będzie uchwa- 
igna przez konferencję, zwołana 


'|zosłanie natychmiast nastepna, W 


której wezmą ndział przedstawicie: 
le kościoła, w celi uregulowania 
wszystkich zagadnień natury litur- 
gicznej. 
EEEE S WERTER YCH VU DRERĄ 
Serdeczne podziękowanie skła- 
dam ord. dr Ejznerowi i miej- 
seowema lekarzowi Karpelowie 
czowi za okazaną pomóc lekare 
ską oraz całemn personelowi szpitala 
małż. Poznańskich, zn troskliwą 0- 
piekę. M. FBlentach. 
TEEI NARWI E 


Kupujcie bilety skarbowe 


w kasach skarkow chy 
o 


Jednym Z najważniejszych za:|  urzędąch poda 


WNEEZ FTA 


Ro 


w mocy. 21—4 


Prof. 


sprzedał 


452—2* 
Jnstriumenta 
muzyczne kapuje 
ĄLFRED LESSIG 
Nawrot 22. 
perparsi Hi vrin pr 


lińśkiego 147 Biteri. 
5294] 


ame 


— 


E do sprzedania Ki- 
| 


jnaniepka do. cziepolet- 
punge chłopca  posznki- 
wona. Zgłaszać sję Sien- 
kiewicza © m. 7 pomię- 
der 2 a ś-tą. ` PAI 


KI 


A m 


+" VA 


|, Zuubiono E 
skórzaną torebkę, 
awięrającą różne kwity. 


prenie się o zwrot kyi: 
tów. Piotrkowska 38 13 


m. 14, Pipikowa. 


| Sprzedaż detaliczna 


jedwabnego welnianego pluszu wł. wyro- | 


J. 


w Łodzi, i. Zachodnia 66, 


Zawiadamiam | 


Sz. Klijentelą, że 2010 rozpocząłem ekspe 
dycję drz 


ek owocowych i parka 
ch w dużym wyborze. Piotrkowska 225 
264—1 


apzkowski in ro. 


"Rutynowany buchalter 


i polsko-niemiecki korespondent ma, wolna 


åd: iny, 
dministracji „Głosu“ 


|Szkoła Rysunków i Malarstwa 


"" 


MM 
Posada do. objęcja natychmiast na Wp: 


jazd). Zgłoszenia p. adr. Maks Fischer, 
_._|kowskae17(. 


A A | . ç : K- F 
Dkazyjnie!,,,. Samodzielny kierownik 
"M fabryki przemysłu włókienniczego i maip 
pies Cetęr róczny czystej|łant z kilkuletnią praktyką zmieni posadę: 
odpodwiedzialną may 


flektnje tylko 
Dlerty składać do „Głosu“ sub, riero rn 
a 


Rozpoczynam specjaln: 


PETE Et aS LEM Kilińs 


R A MCZ 


Ukryte skarby” 


Dramat awśnturn w 5 cz. z POLLEGRIWI w st roli. 


bu po cenach fabrycznych 


Markowicza 


Zgłoszania pod „Doświadczony* mo 
chi v s 54g- 


Nawrot nr. 8, m. 8. l 


Michela najlenszy takięr 


do paznokci. Żądać wszędań 
lg. Rozmaryn, Warszawa, Leszno Mel 
Przędzalnia (/Streichgarn) 3 kompl. pna 
oświadczonego 


4 


p 
41 


na 


kurs tąfcój 


nowoczesnyc 


Shimmy-Sehattish. — | 


Piotrkowska 108. 


w. Lipiński 
s 


— en 
ikii ezygtop Inisny do pad bay w chemiczn. ED 
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iego 70, 


| 


| 


(pm 


[jẹ do wiszczenia 


„GŁOS FO"LSKI" 
Łódź 
3 listopada 1921 


GAZET 


Sytuacja naszego przemystu. 


Przemysł jest ściśle związany z 
położeniem walutowem, szczegól- 
pie przy obecnej niestabilizowanej 
walucie. Zależność objawia się 
wzrostem cen przy spadky walaty 
krajowej, a spadkiem cen przy jej 
podwyższeniu się. 

spadek waluty charakteryzuje 
znaczne wzmocnienie się popytu 
na wszelkiego rodzaju towary, pod- 
czas gdy podnoszenie się waluty 
powstrzymuje ogół od nia 
zakupów, gdyż powstaje obawa dal- 
szego jej wzrostu, a co zatym idzie 
obniżenie się cen. Jak widzimy, 
rynek zbytu jest ściśle związany z 
temi wahaniami. 

Zupełnie iałszywe jest przypu- 
szczemie. jakoby fabryki w ciągu 
dwuch lat osiągnęły szalone zyski. 


Zyski te nietylko nie były zyska- 


mi, lecz znaczną stratą, jeśli wziąć 
ad uwagę stosunek do złota. Ja- 
6 ilustracja do powyższego twie- 
rdzenia może służyć następujący 
rzykład: fabryka pożyczyła sobie 


bez względu na podnoszenie się 
naszej waluty. Dopóki przemysło- 
wiec mógł zarabiać na spadku wa- 


luty, dopóty nie było dla niego ko- 


niecznością podnoszenie cen arty: 


kułów w ścisłym stosunku do złota. 


Tym się też objaśniają straty 


fabryki w ciągu tych dwuch lat, po 
przeliczeniu kapitału przez nich 
wypożyczonego na złoto, jak to 
już objaśniliśmy poprzednio. 

Z chwilą, gdy przemysł w kra- 
ju kredytu już nie może otrzymać 
i gdy marka polska nie spada, mu- 
si on tegulować ceny artykułów w 
stosunku do ich wartości złotej. 
Korzystając jedynie z kredytów za- 
granicznych, jest zmuszony prze- 
prowadzić tę regulację, aby nie 
ulec bankruciwu. 

Nasze stosu'iki, przy stałym spa- 
daniu waluty w ciągu dwuch lat, 
stały się absolutnie nienormalne. 
Ceny niektórych artykułów były 
bardzo niskie w stosunku do ich 
wartości złotej, inne zaś niepo- 
miernie wzrosły w stosuuku do 
złota. W ten sposób powstał abso- 


miljonow mk. polskich wówczas, futny chaos w stosunkach cen je- 


Soy dolar amerykański wart był 
mk. pol. (w r. 1918). Gdyby ta 
sama fabryka dzisiaj miała lietai AM 
wyższy dług w dolarach wyniósłby 
on około 4 miljardów marek pol. 
Taka fabryka posiada w kapitale 
obrotowym 2 miljardy mk. poł. Wo- 
bec czego w złocie fabryka ta spła- 
ciłaby tylko połowę kapitału, któ- 
ry sobie pożyczyła. Gdyby więc 
cały przemysł pożyczył kapitał swój 
za granicą, byłby on dzisiaj ban- 


krutem, 

Wielkie zarobki fabryk w ciągu 
ostatnich dwuch lat wynikają “zte 
go, że tylko bardzo mieznaczna 


‘czas 


dnego artykułu do drugiego. Szcze- 
gólnie jaskrawo charakteryzuje fakt 
powyższy stosunek ceny produktów 
rolnych do artykułów  przemysło- 


wych, Produkty rolne prawie że 


osiągnęły ich wartość złotą, pod- 
dy artykuły przemysłowe, z 
matei wyjątkami, stały znacznie 


niżej swego złotego równoważnika. 

Żaobserwować można bardzo| 1 Z8%Upó" 
niezdrowy objaw, wypływający ze 
stosunku cen pobieranych przez 


fabrykantów i handlujących. Fa- 
brykant opierał swoje zyski na za- 
robkach wynikających ze spadku 
waluty, nie licząc się zupełnie z 


część kapitałów: była pożyczona wjtym, że oddawał on towar po ce- 
walutach zagranicznych, natomiast | pach bardzo niskich w stosunku do 
większość tych pożyczek była za-|jego wartości złotej. 


clągnięta w markach polskich. Za- 


Handlarz starał się bardzo czę 


robek przemysłowców nie był za-|sto uzyskać za towar kupiony 1 
robkiem fabrykacyjnym, lecz zaro: |fabrykanta jego wartość złoła i 
bkiem, pochodzącym. z _ obniżenia | osiągał w ten sposób znaczne zyski. 


się marki polskiej; a więc zaro- 
bkiem spekulacyjnym. 


Jest rzeczą oczywistą i Wez- 
względnie pewną, że gdy zyski 


Takie położenie możliwe było | pochodzące ze spadku waluty, zo- 


tylko dopóty, dopóki marka 
ska stała wysoko i banki 
możność pożyczania. 
¿ność ta ustała, ponięważ banki, 
jeśli przerachujeimy ich Kapitał na 
walutę zagraniczną, obecnie nic już 
nie posiadają* 

Przeciętny wielki bank rozpo- 
rządzał jeszcze w roku 1918 kapi- 
iem od 3 do 4 miljonów dola- 
rów, dziś nie zważając na podwy- 
szenie jego kapitału akcyjnego 
(przeciętnie pięciokrotnie) nie po- 
siada więcej niż 100 — 200 tysię- 
cy dolarów. Są to sumy znikomo 
małe w stosunku do zapotrzebowa- 
dia przemysłu. Oto pierwsza rzecz, 
którą. trzeba wziąć pod uwagę przy 
ocenianiu stosunków obecnych. 

Wobec tego należy skonstatować 
absolutną niemożliwość otrzymania 


Dzisiaj mo: mowane. 


pol-| staną wyeliminowane, sprawa zo- 
miały į stanie uregulowana, a ceny unor- 


Ceny niektórych produ- 
któw bez względu na wzrost na 
szej waluty, będą musiały pójść 
jeszcze wgórę, inne zaś będą wy- 
magały obniżenia. 

otyczy to również i płac za- 


bardzo szerokim i jasdym poglą- 
dzie, której jak dotychczas jeszcze 
nie widzą, bądź też ogromnie wy 
sokie zrozumienie potrzeb ekono- 


poważniejszego kredytu dla prze-|nicznych ze strony samego społe- 
mysłu polskiego i niemożliwość za- | czeństwa i uświadomienie w kwe- 


rabiania na spadku waluty, jak się |stjach gospodarczych, któreby do- 


działo dotychczas, nawet gdyby tu 
waluta znów miała spadać. 

Tym objaśnia się też stosunko- 
we podrożenie wielu artykułów, 


prowadziły do regulacji cen za- 
równo dla produktów jak i pła 
zarobkowych. 

Maurycy Ig. Poznański. 


Opłata od weksli. 


Na podstawie bardzo licznych 
spostrzeżeń ministerstwo skarbu 
doszło do przekońania, źe znaczna 
część społeczeństwa nie zaznajo 
miła się dotąd w dostatecznej 
mierze z ustawą z dnia 16 lipca 
1920 roku (Dz. Ustaw M 88) o 
opłatach stemplowych od weksli. 
Zarzut ton dotyczy również in- 
stytneji bankowreb, %tóre przy 
udzielaniu kredytu wekslowego w 
kwestjach opłat stemplowych od 
weksli iniormują błędnie swych 
klijeńtów, varażająę ich na nic- 
jednokrotnie bardzo wysokie kary 
Lieniężne z powodu niestosowania 
się do przepisów tej ostawy. W 
szczególności przy wekalach wy- 
stuwianych w granicach Rzeczy= 
pospolitej polskiej. wyslawey weke 
gi po większej części przekłada- 
optas stemplo: 


r 


wroh weksle, zaopatrzone już pod- 
pisami, niezdając sobis sprawy z 
tego, że umieszozenie podpisu na 
wekslu prze) uiszczeniem opłaty 
stemplowej sianowi już narusze- 
nie przepisu acr. 7 ustawy i spro= 
wadza karę pienieżną, przewidzią- 
ną w art. 11 tejże ustawy. 
Ministerstw skarbu zwraca Za- 
tem ma tej drodze uwagę osób 
zainteresowanych, jak niemniej 
instytucji kredytowych, że zasida, 
iż opłaty stemplowe ot weksli 
mają Dyé ujszczana przed uiszcze 
sjem pierwszego podpisu, obó- 
wiązuje bezwarunkowo przy wek- 
slach, wystafianych w granicach 
Rzeczypospolitej, oraz że od tej 
zasady niema żadnych wyjątków. 


a idee zbierania i przechowy wa- 


tęcować, 
więzy. 
Przeminął przejściowy Okres, 


HA 


LS 


Już niejędnokrotnie donosił-|znajduje się 
spa'iku 
marki niemieckiej na rynkach za- 


śmy 0 kałastrołalnym 


Chaos gospodarczy w Niemczęch. 


obecnie psychoza 
kupowania i nawet najwięksi e- 
konomiści nie są w stanie wyja- 


granicznych, Obecnie zamierzamy|śnić, czy jest to tylko psvchoza, 


zoharakteryzować sytuację, 


niemieckim rynku 


( ja'a 
się wskutek tego wytworzyła na 
towarowym. 
W tej d ielzinie burza eko- 


czy też przeciwnie — lepsze zro-|' 


zumienie, dotychczas niejasnej 
sytuacji ekonomirznej Niemiec. 
Opustoszenie składów i skle 


nomiczna daje się bodaj jeszcze|nów nie byłoby tak katastrofal- 


silniej odczuć niż na rynku pa 


nym objawem, edyby produkcja 


pierów wartościowych. Wszystkie | mogla być bez przeszkód konty- 
warstw y konsumentów i kkuneów niowana. - 


ogarnęła istna panika kapoy ania. 
nia towarów osiągueły 


objaw u nas dokładnie zwany i 
praktykowany, który iopiero” o- 
statnio ustał, a występujący stale 
w związku ze spadkień waluty 
jakie oś kraju. 

Niemcy przeżywali podobny 
okres pod koniec wojny śŚwiato- 
wej. Ale obecnio odbywa się to 
przy © wiele wyższych cenach i 
w znacznie dzikszych i zwałtow= 
niejszych formach, wobec któ- 
rych paskowanie i gromadzenie 


towarów może się wydawać za- 


baką. Wówczas mocieszali 
niemey, iż jest objaw wojennego 


rozvrzężenia ekonomicznego, któ- 
ry musi ustąpić wraz Z zawar 
ciem pokojn. | rzeczywiście na: 


dzieje te zdawały się spełniać. 


Nie dalej, jak przed rokiem, mó- 


wihi 3 aniżźce cen, 4 odbiór 


sa z duma powstrzymywał 


sią 


Chwalono. wolny 


y anowu p-f surowca, zakupionego 
ważną zastosowalność. Jest to 


się 


sin 
aby tę zniżkę spo- 


han- 


Fabryki niemieckie mają dość 
znaczne zapasy zagranicznego. 
w ostat- 
nich czasach, co worawdz'e wnły* 
nęło na zniżkę marki, ale nozwa- 
la w dalszym ciąru produkować. 
Ońbiorcy zaopatrzyli się w to- 
wary na dłuższy czas, u soho- 
wane dla celów spekulacyjnych 
ilości w końcu muszą ukazać się 
na rynku, Tak więc zdawałoby 
się, iż położenie nie jest kata- 
strofalne. v. 

Ale trzeba zwrócić uwagę na 
objaw, również u nas, dobrze 
znany. Oto przy zniżce waluty 
własnej zaczyna się wywóż (ówa= 
rów zagranicę, dla której towary 
kraju o osłabionej walucie są 
bardzo tanie, Wywóz ten fr 'yi- 
muje szczerólnie w detalu taki 
rozmaity, że reprodukcia tych 
ilości przy drożyźnie zagranicz- 
nega stwrowca jest prawie nie- 
możliwa. 

Szczególnie aroźue dla Nie- 
miee są obecne stosunki nad 
Renem. — Częściowe zniesienie 


del, który to objawy wywoływał | saneji ekonomicznych umożliwia 
i właśnie, korzystając z tej kon- |hurtowy wywóz towarów prawie 
jonktury, wolny hondel zwalozył| ez kontroli i to stosunkowo po 


wszystkie, jeszoże go. krępujące | bardzo niskich cenach, 


który robił wrażenie, przeciąga 
jącego się rogulowania stosun 
ków 1 naród niemiecki musial 
przeżyć gorzkie doświadczenie, 
iż wprawdzie wojna się skończy" 
ła, ale walka trws. Na rynkac 
towarowych jest coraz mniej to- 
warów; wobec panicznych zaku- 
pów konsumentów, wystawy i 
składy siiepów świecą pustkami, 
a niema przytem wi oków, że 
jest to okres +rzejściowy. 

"Nie widać aui kierunku ani 
końca obecnej samotnej węlrów- 


ki Niemiec, Pod tym wpływem 


wskutek 
dawniejszych zamówień. 

W okupowanym terenie nad- 
reńskim są stosunki o tyle je- 
szcze groźniejsze, iż władze oku- 
pacyjue sprzeciwiają się podno- 


szent cen przy dostawach, a 
ścisłe pilnowanie granicy+ jest 
niemożliwe. 


Tak więe Niemoy wstępują 
w okres chaosu 


który u nas tak długo panował, | guldenowe. 


iz którego z trudem zdajetny 
się obecnie wycho ”zić. | 
Czy rzą niemiecki będzie w 
stanie znaleźć jakiś sposób «u+ 
radczy, jest bardzo wątniiw” i 
Kn. | 


Rynek towarowy i walutowy. 


Popłoch towarowy w Warszawie, — Gwalłowny spadek 
walut zagranicznych, — Grożące krachy bankowe, | 


(Telefabem od naszego koresp. Warszawskiego). 


Wśród kupców na Nalew- 
kach w Warszawie, wybuchł 
popłoch towarowy, A miane- 
wicie zavanowała panika w 
wyrobach gałanteryjaych, w 
przemyśle skórniczym i mą- 
nufakturach. 

Właściciele składów burto- 
wych chcą oddawać swoje to ' 
wary nawet na dlugotermino 
we weksle, czego od czasu 
wybuchu wojny jeszcze nie 
było. 


z 
EJ 


. 

Opór czarnej giełdy warszaw- 
skiej został ostatecznie złaman- 
Dotąd bowiem zwyżka marki pol- 
skioj następowała znac nie póź 
niej na tej głełdzie, niż zagrau- 
cą, Obronie Warszawa zaczyvą 
ją wyprzedzać, ponieważ Czarni 
'lełdziarze gwaitownie wyzbywają 
się walut zagran cznych. 

Najciokawsze jest to jednak 
że'w warszawskich kantorach wy- 
miany zjawiają się także włoś- 
cianie i wymieniają ukryte dotą! 


a nich dolary na marki polskie 
I oni wiec już raczyuają tracić 
wiarę w obee hosi walutowe, 
5% 
La 1 


W związku z karsującomi po~} 
złoskami o blizkich krachach Dan- 
kowych, komunikują ze sfer fi 
nangówych, iż baakom solidnym, 
fimansującym paeważne przedsię: 
biorstwa, żadne przesilenie z po- 
woda spadku walut obczch nie 
zagrśża, nato biast na bankructwo 
narażone s3% zakłady 
powstało w ostatnich czasach,wy* 
łącznie dla celów spekułacji wa- 
lutowej. Z tych banków publicz- 
ność, w przewidywaniu hrachu 
wycofuje pośpieszuie: sw wkłady. 

4 * 

Równolesla 
cych walut ua stełdzie warszaw= 
skiej nasiąpia d ruta także waj 
ziełdzie lwowssiej, Uzaruozieł= 
d.rarze żapowiajają Da uajbliż82y 
„iątek wielk: krach % tem, że 
iolar spa mie ua 15uu marek, W 
źwiąrku z tam pozbywają się ob i 
v-en walut 


Zwiększenie agla do tel towarów ; 
Liytku, | 
(Telefonem). 


WARSZAWA, 2 listopada, W 
„Dzienniku ustaw* ogłoszono TOZ- 


gospodarczego, | fałszywe banknoty 


bankowa, j tkacki 
| konkurencyjne. 


n:LÓS POLSKIE 
Łódź 
3 listopada 1921 


mocy łego rozporządzenia 8 listo" 
pada agio wynosić będzie 79.900 pre 


Giełda warszawska, 
Gotówka. 

Dolary Stan. Zjodnocz, 5100-5000, 

Franki fran, 210. 

Liry włoskie 120. 

Marki niem. 17.50. 


Czeki i wpłaty. 


Berlin 18.12 i pół=17.50, 
Gdańsk 17.50, 

Londyn 12800—12450. 
Nowy Jork 5100—5000. 
Paryż 225. 

Praga 51.25. 

Wiedeń 82.50—78, 


Z czarnej giełdy, 
(Telefonem). 
Dolary 3000. 
Marki niem. 19.25. 
Franki 205. 
Funty ang, 12000, 
Ruble złote 150000, 


Z czarnej giełdy łódzkiej. 


Na wczorajszej czarnej gieldzie pae 
nowała dla walut zagranicznych nadal 
tendencja zniżkowa. Tranzakcji dokoe 
nywano bardzo mało. Kursy ksztąlto* 
wały się następująco: 

Marki niem. 17,50. 

Dolary 2800, 

Franki fr. 210. 

Franki szw. 450. 

Funty sterl. 12100. 

Korony austi. -—,78, 

Korony czes. 25, 


dewizy tagfatiezne. 


BERLIN, 1go listopada, Holandja 
6218.75—6231.25, Betcja 1501.15—1505.55, 
Norwegja 2497.50—2502,50, Danja 5400.55 
— 5415,46, a 4158.50 — 4164.20, 
Finiandja 287.70—-28.50, Włochy 758.35 
——-740,75, Anglia 710,20—716.73,, Amery- 
Ka 181.735—181.69, Francja 1541.15--13540.8 
Szwajcaria  5546.65—3555.35, Hiszpanja 
2451.56—2442.54, Buenos Aires 5340 
5880, Austrja 7,08—802, Praga 1099:50 


170,290, Budapeszt 2222—2228. 


Fałszywe holenderskie ban- 
Knoty. 
rozpuszczańne Są 
holenderskie sius 
Noszą one napisy “A, 
Qu“, a za tem sześciocyfrowy numer. 
Pierwsze dwie cyfry są zawsze 05, 
dalsze zmieniają się. Drak siatki na 


w Niemczech 


(spodniej stronie banknotu jest wyraż- 


uv, podczas gdy prawdziwe nieomał 
całkiem „Sk izenak ao pej po 
staci jest nie ny, ja zalany. — 
ro stugildenówek z PEA 9 ae 
nia 1917 r. są także banknoty sześć 
dziesięcioguldenowe z literami „O. N. 
i trzechsetdujdenowe z napisem „A. 
C.*. Ponieważ takie banknoty moga i , 
do nas być przywiezione, zwracamy na 
nie uwadę. 


LI 


Kronika ekKonomiczia. 

„) Niebezpieczeństwe kon- 
kurencyjne tkactwa czecho- 
słowackiego. Najważniejszym 
przemysłem w Czechosłowacji oka- 
zuje się przemysł bawełgiany. Jest 
to jedyna galez przemysłowa, zdole 
na do konkurowania z przemysłem 
niemieckim na rynkach międzyna: 
rodowych. 

Dla Polski czeski przemysł 
stanowi niebezpieczeństwa 
Ze wzgłędu 1a ilość 
wrzecion przemysł ten w Czechach 
był przeszło trzy razy znaczhniejszyy 
uiż u nas przemysi byłej Kongre- 
sówki, który liczył przed wsjną 
1040 wrzecion. 


* Rank francuski na Dae 


* 
ze spatk'em ob-|jekim Wschodzie. „Izwiestja” 


informują, że w kilku miastach sô- 
wieckiej republiki Dalekiego Wsoho= 
du zostaną w najkrótszym czasia 
otwarte filie słynnego francuskiego 
banku „Oredyt Dyonais". 


* Amerykanie nawiązują 
stosunki z bolszewikami: 
Rosta donosi z Czyty: przebył ta 
mianowany przez rząd Stanów Zje= 
dnoczonych konsul Koldneł W ©zy= 
ce powstaje izba handlowa, kiór 
ma zorgamizować handel pomiędzy 
Ameryką, a repubiką Dalekiego 

schodu Na razie omawiane lest 
dddanie amerykanow koncesji na 
budowę nowej linji kolejowej dins 


porządzenie o nowem zwiększeniu [895 1600 klm, 


agia do cła na towary zbytku. Na 


—— 


eleryna nurkowa, oto- 

mana klnbowa, szafa 
i inne rzeczy do Sprze- 
dania. Gdańska 45, pod- 
wórze, na lewo. 516—2 
PORZ pokoju dla |FYRĄE 

jednej osoby z mebla: | iaga 
mi Jnb bez, w centram |E 
miasta Oferty sub „7000* 
509—115 


[otsera drone | 


AN ennie meble áy- 
ALA wany, garderobę, 
maszyny do szycią pia- 
cę najlepiej Wajnrajch 
Benedykta 19 333- 10 
GU kd aa ZPR JE 

jp oszerka Pipizowa ui.|P' 
Piotrkowska 132 m. 14 


anino zagraniczne do 


sprzedania Drielna 49 
dm oah przyjendnych miesz 16, 551-2 l 
pokój. 481-—10| Qower okazyjnie tmini 
AR kupnie meble, dy:| * do spzzedania, Wiado-. 
pA. „paka fatra, gór-| Mość Orla 28 m. 25 291 gĘ 
derobę, bieliznę, I Be 1ont udziela lekcji. | 53 


ny, do szycia. Łaśnik, Be: rzysposabią do egzn- 
nedyktn 28 m. 13. minów. Piotrkowska 16 | 
482—15|, 28. 45—4 | BG 
IM) Meble: sypialnie,jątudent poszukuje po- 
LIU stołowe, szaty, 8 sady biurowej i udzie- 
łóżka, stoły. krzesła wie-|ią korepetycji. Oferty w |ý 
deńskie oraz inne sprze-| Głosie” sub „Student“. 


daje Przeźdztecki, Piotr=| 405—4/5 
kowska 108. 504—5) p > | A 
- — rsedam motocykl „In-|$ 


je sprzedania pianino, ny dian* z koszykiem, 
orkiestrign, frezma*|motocyk! „NSU* $B, P. 
szyna dla żelnzo, MOtOF z’ biegami. Bittner. ul./$ 
benzolowy, jeden wyżeł Gdańska 108. 515-9) 
Wólczańska 120 m 17. —————— _ 
rzedam pianino zagra -|8 


4— p a 
mej 0 8 niozne. Gdańska W 10i% 
pe wynsjęcin przy ro*jq p. m. 6. 540—% 

dzinie duży frontowy) - ROEE LE 
umeblowany pokoj Ala| $przedam rasowego wil- 
jednego lub dwuch pa-|* Ka. Dinga 93. Windo- 
nów. Oferty do „Głosn*|mość u portjera 3—5. g 
sub „Pokój”; yi E) 538—1 $ 
p° sprzedania sypialnia, (przeds tanio kołnierz | ggg 

dywan i pianino. Wia- skunksowy damski do- gg 
domość n stróża Orla 28.[hry. Rzgowska 23 m. 20) 58 
555-—2] Michalska, 587—2| BĘ 

| 


48 NE E PEN szafa dn-|Qprzedam rower firmy 
j zał nadająca się do h „Ormonde* za 40 tyś. 
skiepu. zalanteryjnego mk. i wyżła. Wiadomość 
Motowacówkotonibinych nj. Zachośnia 40 Laufer i 
SehmalzWólezańska i a a af Aie PIY 
miesz, 31, S525-1|jlozeń 7 klasy szkoły 
si " {U Realnej poszakuje ko- 
frie mamki ze świe] enetyoji. Oferty AG adm, 
* żym pokarmem poszu-| Stosn" Korepetytor". 
kuja posady. Szkolna 3b, 7 7 *534—9 


m. 15. 4—$) ———————————m, 
z —| W sobotę, dnia 29 paż 
poęierka męska poszt- dziernika, idąc ulicą 
kuje ©adpowieńniegoj Zieloną 1 AI. Kościnszki 
zajecia z własnemi przy-jzgubiłam torebką skó- 
żadami fryżjerskiemi lnbirzaną. Łaskawy zńajazca 
bez, Wyjazd niewykiu-izechce za wynagrodze- || 
czony. Wiądpmość wiicajniem awrócić do zospo- |03 
Lipowa 55m v.  ś5ł-lfdarza pray ul. Nowo- [SĄ 
rabcuskięgo udzieląm | 9078] M 12. 4687 B 


— 


Nawrot 8 m, 3. ?5—3|qaginął pies (wyżeł-set -| 
9% męski Góraltir er) dnży, cały czarny | 


(dłoźsza Bzersć). Odpro |A3RRG 
wadzić proszę: Połud- | SRA 
niowa 6, Stefan Tymow-| 47% 

ski. Nieprawy posiadacz | KF 
pociągnięty będzie doj$ 

odpowiedziąlnosgi sądo-| 
wej. 465 2-1 


zgubiono w poniedzią- 
jek wieczór przed g. 
lo-tą idąc od Radwan- 
skiej do przystanku tram-| 
wajawego przy Karolą i| 
jadąc tramwajem do ui.,$ 
Krótkiej szal koronkowy. 
Łaskawy znajazca zechce 
ondon teacher gives leg» oddgć za nagrodą Piotr- 

sons and conversation | 59%8ka 211 fp. 1 piętro 
Reociveg from 1—4. Piotr. Say ter, 522. 1 


kowska,7, |. 18. 578—1 => 
Lagabione dokumeaiy. 


Lyndynko udziela lekcji 
nęgielskiego. Zielona 41 geron Szymsze zgubił 
paszport rogyjskę me- 


Frajer, od 12—2 po poł. 
trykę urodzenia oraz 


A9IS—2 
ME 7 do pisania. Kartę powołania roczn. gg 
K 415—3| BĘ 


średniego wzrogtu 

sprzedam tanio Schnałz 

Wólczańska 164 m JI. 
AP 


26—1 


Krepetwoji W zakresie 
szkoły redniej posgu- 
kujo dezed 8 klasy Na- 
wrot 4-5. M2—1 


forospoBdeaoję ([rancn- 
Ska przyjmę na go- 
dziny. Oferty do „Głogn* 
sub „Korespondent". 
426—3 


mim wa 


upno sprzedaż, re- 1592. 
peracje, taśmy, kalka.|n;>rowski Michał xu- 
nam” ddyjea 0, dogot wwie 

h : oldber akt 
Andrzeja l. Seki wyd. w todgi. _495—5) 
= = |iipbrowolskiej Annie 
Me 9 pe policyjne-=|V skradziono dowód osa-|g 

go(+-ch miesięcznego,|bisty, wydany w Łodzi, 
suke! posznkuję. Szcze- praz patent i zezwolenie 
zóły, adres i cenę podaćłna drobny handel ©1-3)8 


` 


Niedziela, àn. 


Koncert} Symfoniczny Popołudniowy 


B 


ar Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. 


Dzis 


Ostatni pożegnalny 


| SMI 


BAT M. EILILZARMO NFI 
da: 3 listopada 1921 r. 


a godz. 


Broda $ listopada 1921 r, 


BABEL. 


8.15  wieQz. 


koncert 


Zmakomitych artystów ; 


DYMITRA 


ENO 


Tonora światowej sławy 


YA 


EGONA PETR 


Swietnego pianisty. 


- Akompanjuje: prof. LUDWIK URSTEIN. 


W programie: Warner: OPOWIADANIE GRAŁA sx op. Lohengrin 
„Pradno zapomnieć” Leoncavallo: Arja z op. 
Aleszy z op. „Dobrynia Nikiticz*, Liszt: Wąrjacje na temat Bacha Beethnven: 


„Zuza*, *Greczaninaw; Pie 


Sonata „Appasionata* Brahms: Warjacje na temat Paganiniegó. 


Orkiestra Filkarmoniczna w Zodzi. 


Niedziela, dn. 6 listopada 1921 r. o g. 12-ej w poł. 


| d-ci Poranek Muzyczny 


(LUDOWY) 


poświęcony twórczości 


Zofja Maliniakówna 


6* listopada 1921 


| Edwarda GRIEGA 


SOLISTKA 


(Spiew). 


Dyrygent: Teodor Ryder. 
W programie: GRIEG: „Peer Gynt* Sulta I i Il oraz 


pieśni, 


* SOLISTA 


MAKSYMILJAN 


ARAC 


fFortepian). 


Byrygeni: Teodor Ryder. 
W programie: Symfonja B-dur, Lissi Koncert forie- 
pianowy A-dur. 


Poniedziałek, dn. 7 listopada 1921 r. o g. 816 wiecz. 


5-ty Wielki Koncert Abonamentowy 


SOLISTA 


JAROSŁAW 


i KOCIAN 


r. o g. 4ej po poł. 


| 
i 


'w dosko 
v Łodzi 
% "r. 887. 
ji bez zo 


utto 


e paszport 


w Lodzi 


Czajkowski: 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnoweznia 


podaje niniejszym do 
prawione będ 
Placu Wolności 
nieboszczyków a mianowicie: 


dn. 4 o godz. Bipółrano za b. p. 


i 
1 


1494426 4 4 W < E 


Nadeszie z zagranicy 2 samo 
jwe „Stoever” i „Bergmann“ 
remontowaneofabryeznie „à 


'arcator* Sp. z ogr, 


Henryk zgubił; 
pasaport 
wyd. w Lodzi. 


Qialezydski Józęt ggabił|przyjmuje od g 5 do 7. 


cinik Abram Szylem 
U „cubił dowód osobisty, 


terminowego urlopowa- 


N 280 


;najlepsze I gatnnku 
mk. 260 I śziatłam, 

II gitonsk mrk. 20nj 7 etekowska M144, 
róg Kwanzelckiej. 


| De. S. KAMTOR 


| 


i moczopłciowych. 


takżę polega szare | go, "pusyjęcin: Sap. 1 wi 

mydło i sodę tanio |<-% p-p- blk pań of 5—4 pr 

Poludniowa 8 R 
w sklepie.  477-2 


a "=oe_p |, Gilersirom 
r F suit 
| choroby skórne 
i. j piece radni r|Choroby skórna 


5B—71 pół po poł. Pa- 
wo 5—6 g.  570-12(_| weneryczne 


| ———— |r, Lewkowicz 
Dr. Botesław 


Kon Konstantynowska 12. 
lad 8 
Choroby USZU, 


dta i chirurgiczne. 
W Gołe. przyj- 10—18 tod 5—7 w 


Piotrkowska (3. i. fame fandatowa 


W.W. 5. Łógł, A TYL. choroby dzieci 
___|przyjmuje ód 3 do 5/8}. 
Dzięlna 38, 09-4 


Choroby skórne | wenteryctne 


od P — 3. Panie pid= b. 


450-—5 


„a 


gar- i od s-e. 187—20 


i Dr. Langbard 


Zawadzka 10 
Jo 


orohy skórne i wene- 

ryczne 

| erminni od 0-8 proj. o Ga toT. 

|». Wp tam, a2 VL ar | wawrot NM 7. 
Chorych 

„BYKUR CHOLIM* 


wiadomości, że w miesiącu Mstopadrie r. b. od- 
a następujące nabożeństwa żałobne w Byna dze prz 
N 10, na które zaprasza się krewny: przyjaciół 


—>— 


Or, Ludwik FALK 


Foaamaj 


śń 


Wolfa Noufelda 


8 z 12 i półwpoł. „, „ „ Józefa Tornńiczyka 
s 1 dipit |»  . . Emilję Kadisonową 
10 19 > „ „ Simona Reichęrta 
12 ” 10 rano = . „ Majera Freiden 
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